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Marca 1889. 


Rok 79. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8.— Listy należy frankować.— 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 4 zł., 


miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., 


półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej“, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; óćwierćroczni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 et., drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


Zaproszenie do przedpłaty. 
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Przedpłata na Gazete Lwow- 
Sieq wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 z4.; 
za miesiąc kwiecień: w miejscu 
1 zł., pocztą 1 zł. 356 et. Z Prze- 
wodnikiem za drugie ćwieróro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
cztą 4 zi. 45 ct.; za miesiąc kwie- 
cień w miejscu 1 zł. 30 ct., po- 
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu pro 
simy o wczesne nadsyłanie prenume- 
raty. 

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyami warszawskiego ilustrowanego tygo- 
dnika ,„Biesiady Uiterackiej*, i war- 
szawskiego „Echa muzycznego, teatralnego t 
artystycznego, zawiadamiamy  *zunownych 
prenumeratorów maszych, iż nabywuć mogą 
te pisma wychodzące raz na tydzień po cer 
nie znażomej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą przeto otrzymywać war- 
szawski tygodnik illustrowany ,, Bie- 
stedę literacką wraz z dodatkiem 
powieściowym po następującej cenie: 

We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 50 et. 

Na prowincyi: kwartalnie 1 zł. 75 ct. 

Również Echo muzyczne, teatralne iar- 
tystycene, wraz zdwutygodniowym do- 
datkiem net, otrzymywać mogą prenumera- 
torowie Gazety Lwowskiej po następują- 
cej cenie: 


sa. miesięcznie 03 ek 
We Lwowie: kwartalnie ! zł. 86 et 
miesięcznie 52 Ge 


Na prowincji : kwartalnie Ż zł. 76 et. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela, Stefana 
Obertasa, w Staninie, stałym nauczycie- 
lem szkoły etatowej w Staninie; tymeza- 
sowego nauczycielu szkoły etatowej w Ostro- 
wie, Bolesława Sobotowskiego, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Ostrowie, 
a nauczyciela tymczasowego szkoły filialnej 
Jana Kossara, stałym nauczycielem kie- 
rującym młodszym szkołą filialną w Rusi- 
łowie; tymezasowych nauczycieli Ignacego 
Szulca i Walerego Krzanowskiego 
w Połwsiu zwierzyniekiem, pierwszego sta- 
łym nauczycielem, a drugiego stałym młod- 
szym nauczycielem szkoły etatowej w Poł- 
wsiu zwierzynieckiem; tymczasowego nau- 
czyciela szkoły filialnej w Majdanie starym 
Jakóba Prychilke, stałym nauczycielem 
kierującym szkołą filialną w Majdanie sta- 
rym, a tymczasowego nauczyciela szkoły 
filialnej w Opłucku Jana Waszczuka, 
stałym nauczycielem kierującym szkołą filial- 
ną w Opłucku. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 20 marca. 


Dotychczasowy rozwój wypadków 
w Serbii i działalność nowego rządu 
znajdują, z wyjątkiem niektórych kół 
rossyjskich, powszechne uznanie, a 
przedewszystkiem prasa austro-wę- 
gierska i niemiecka podnosi z zado 
woleniem, iż pierwsze kroki regencji 
i nowego gabinetu były ożywione 
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duchem lojalności, i nacechowane 
tym politycznym taktem, który mimo- 
woli musiał zjednać dla sterników 
serbskiej nawy państwowej uznanie 
kraju i zaufanie zagranicy. Już w pro- 
klamacyi do narodu regencya poło- 
żyła nacisk na to, iż poczytuje za 
jedno z głównych swych zadań utrzy 
manie w całej pełni przyjaźni mo- 
Garstw , szanowanie traktatów mię- 
dzynarodowych i dążenie do tego, 
aby Serbia była i nadal także żywio- 
łem spokoju i porządku na półwy- 
spie bałkańskim. Jeszcze dobitniejszą 
i bardziej stanowczą jest forma okól- 
nika, rozesłanego przez prezesa ga- 
binetu i ministra spraw zewnętrznych 
generała Gruicza, do posłów serb- 
skich uwierzytelnionych przy dwo- 
rach zagranicznych. W okólniku tym 
powiedziano między innemi, iż nowy 
rząd czuć się będzie nad wszelki 
wyraz szczęśliwym, jeżeli mu powie- 
dzie się utrzymać przyjazne stosunki 


chią i zaskarbić nadal tę życzliwość, 
jaką 
Władca Austro - Węgier. Te i inne 
jeszcze prywatnego charakteru obja- 
wy rozpraszają coraz bardziej owo 
zaniepokojenie, jakie dało się uczuć 
po abdykacyi króla Milana, a koła 
polityczne poczynają liczyć się z no 
wemi stosunkami jako stanem rzeczy 
dającym rękojmię trwałości i nor- 
malnego rozwoju. 

W jednej tylko Rossyi część opi- 
nii publicznej, która okrzykiem try- 
umfu powitała wiadomość o ustąpie 
niu z tronu króla Milana, czuje się 
rozczarowaną i mocno podrażnioną 
tem, eo zaszło w Serbii po abdykacji. 
Panslawizm, który oddawna nawykł 


uważać Risticza i Belimarkowicza za 
należących duszą i ciałem do jego o- 
bozu, był tak pewien stanowczego 
zwrotu w serbskiej polityce zagra- 
nicznej, iż postawił już warunki pod 
jakiemi będzie mogła Serbia uzyskać 
na nowo przyjaźń rossyjską. A więc 
w pierwszym rzędzie zupełne otrzą- 
śnięcie się z wpływu austryackiego, 
następnie przywrócenie królowej mat- 
ce decydującego w Belgradzie stano- 
wiska, wreszcie wprowadzenie z ho- 
norami na stolicę metropolitalną wy- 
dalonego z kraju, z powodu agitacyj 
panslawistycznych, metropolity Micha- 
ła. Tymczasem panslawiści przekony- 
wują się z proklamacyj i okólników 
rządowych, iż regenci i członkowie 
gabinetu nietylko nie myślą o zmia- 
nie kierunku, lecz wypowiadają po- 
stanowienie rozważenia i wzmocnie- 
nia tej polityki, którą stworzył i pro- 
wadził z konsekwencyą król Milan. 
Ztąd też wielkie niezadowolenie w or- 


z sąsiednią austro - węgierską Monar- | ganach stronnictwa panslawistyczne- 


go, ztąd wznowienie wycieczek prze- 


zaszczycał dotychczas Serbię |ciw Austro- Węgrom, ztąd wreszcie 


szafowanie groźbami i przepowiada- 
nie ponurej dla Serbii przyszłości. 


Í 


Najdostojniejszy Cosarzewicz Rudolf 


Z różnych stron kraju odbieramy 
ciągle jeszcze doniesienia o objawach żałoby 
z powodu zgonu Ś. p. Cesarzewicza. 


Z Biłki. W dniu 1go marca b. r. u- 
rządzono w kościele parafialnym w Biłce 
szlacheckiej żałobne nabożeństwo za spokój 
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NASTUSIA 


przez 
E' r EMawitę. 


(Ciąg dalszy). 

Horpyna stała w pozycyi wahającej się, 
opromieniona niespodzianem szczęściem, któ- 
re na nią spłynęło. 

Czegoż durna baba milczysz? Po- 
całuj w rękę Herszka i bierz pieniądze kie- 
dy daje! lepiej będzie jak egzekucyę przy- 
szlę czy ¢o? A ja kazionnych pienię- 

„dzy nie daruję, możesz być pewną... 

Horpyna spoglądała pytająco na córkę. 

— A cobyście na rok dali? — spy- 
tała. 

Żyd namyślał się, 

— Dajcie trzy ruble rocznie — i ba- 
sta, — wtrącił pisarz. 

— Bójcie się Boga! trzy ruble, da- 
łobi mało... 

— Mało? A ile ty masz z 
chodu teraz ? 

— Teraz — nie. 

— No, to trzy ruble więcej jak nic — 
perswadował pisarz. 

— Ono to prawda... 

Hersz do Horpyny wyciągnął rękę. 
i — No, jak was zwać?.. — W oczy 

Jej patrzył. 

— Horpyna.... i 

— No, Horpyno.... pogodzimy Się....— 
mówił, swoją rękę na jej dłoni kładąc. — 
rzychodźcie jutro do wołosti, to się zgo- 
dzimy... Wszystko się zrobi: podatek się 
zapłaci, pasport będzie i jeszcze coś na 
mohorycz zostanie... Spiszemy sobie pię- 
knie, po bożemu umowę — prawda Hawry- 
o Iwanowiczu ? 


chaty do- 


Hawryło Iwanowicz usta poważnie 
nadął. f 
— Dla czegoż ludziom biednym nie 
dopomódz kiedy można ... — odrzekł. 
Stanęło na tem, że nazajutrz Nastu- 
sia w zastępstwie matki do wołosti pój- 
dzie i umowę zawrze. 
Herszko wracał zadowolony. 
— Jak ten futor rośnie — mówił ni- 


by sam do siebie, — zkąd się te chaty bio- 


— Ludzie przywykają do miejsca, a 
najęta chata to tak jak pożyczony koń — 
trzeba oddać, — tłómaczył pisarz. 

— Nu? — naglił żyd, ciekawy dal- 

| szego rozumowania pisarza, 

— Miejsce dobre na karczmę... lepsze- 
go na całym futorze nie ma, baby głupie, 
PARE potrzebuja aż piszczą... 

= nip 


— Można u nich wytumanić chatę i 


rę? Bóg wie. Jak z pod ziemi rosną..:.. Je- | kawałek sadyby za byle co... 


szeze kilkanaście lat minie i będzie wieś, 
dalibóg będzie, — a wy co myślicie Ha- 
wryło Iwanowiczu ? 

Pisarz twarz do uśmiechu skrzywił. 

— Ja myślę, że ty kręcisz głową jak 
lis koło kurnika , rozmyślające nad tem jak- 
by doń wleźć.... 

— Wleźć? Po co wleźć? Po co do 
kurnika ? 

— Do karczmy... — poprawił pi- 
SATZ. 

— Nu, do karczmy, to co innego.. 

— A mam na to dobry sposób... 

— Nu, jaki? 

— He, jaki! Chcecie, abym tu wam 
zaraz wyspiewał? Spiewać darmo, boli 
gardło... 

Herszko emoknął. 

— Darmo? Alboż to wy nie wiecie, 
że ja pracę ludzką zawsze wynagradzam.... 
Ja nie jestem wcale taki jak to żydzi by- 
wają — wy wiecie? co to czasem człowie- 
ka ze skóry obedrze.... 

.. Nastąpiło długie milczenie. Zdaleka już 
widać było wierzchołki drzew, okalających 
wieś, 

, Hawryło Iwanowicz 
czenie, 

— Najmować karczmę — to dobra 
rzecz , ale lepsza w swojej siedzieć.... 

Herszko cmokał i głową kiwał na 
znak zadowolenia. 


przerwał mil- 


— Jak ? 

— Mam na to sposób... 

yd cemoknął zadowolony. 

— U was zawsze sposób się znajdzie... 
gdybym ja miał taką głowę jak wasza, to 
jużbym dawno stołonaczałnikiem był. 

Wjechali nareszcie w kołowrot. 

Herszko nawrócił wózeczek do kar- 
czmy i razem z pisarzem doń weszli. 

Potrzebowali naradzić się. 

Narada polegała na tem, ażeby sady- 
bę Horpyny dostać, bez pieniędzy. Myśl ta 
tak podobała się Herszkowi, że odstąpić od 
niej nie chciał. Hawryło Iwanowicz podawał 
dobry sposób, ale drożył się — obawiał się 
niby, ażeby jak najwięcej wytargować, 

— Nie, nie mogę... boję się — mó- 
wił — wy wiecie zakon.. Jak wół stoi, 
artykuł taki a taki. 

Herszko za rękę go szybko ujął. 

— Hawryło Iwanowiczu! niech sobie 
zakon stoi... albo my potrzebujemy jego 
ruszać ? 

Spojrzał mu woczy znacząco, podniósł 
rękę do góry i począł paleem kręcić. 

— My potrzebujemy zrobić tyłko, o tak, 
o tak, o tak... — mówił ręką kręcąc — a za- 
kon niech sobie stoi... 

— Nie sztuka zaplatać, a potem co? 
W Sybir... 

Herszko cmoknął. 


— Zaraz w Bybir.. Na co takie pa- 
skudne rzeczy mówić... Można i dobrze zro- 
bić i na Sybir nie chodzić. Cur jemu! 
Tam i zimno i ludzi nie ma! 

Hawryło Iwanowicz zabezpieczył s :0d 
Sybiru obiecanym kubanem, który ps zed 
podpisaniem umowy był wypłacony w ilości 
rubli papierowych pięćdziesiąt do rąk jego 
własnych. 

Nazajutrz rano przyszła do wołosti Na- 
stusia. Pisarz z Herszkiem już na nią czo- 
kali. Coś pisali, czytali jej, ona słuchała nie: 
rozumiejąc, wołali świadków, którzy także 
słuchali, kiwając głowami — podpisali, długo 
bardzo malując litery swego nazwiska na 
papierze, — wreszcie zakończyło się wszystko 
pomyślnie. 

Po długich i rozmaitych korowodach, 
w których Nastusia bierny udział brała, u- 
szczęśliwiona otrzymała do rąk pięć rubli. 
Ręce jej drzały, twarz uśmiechała się ra- 
dośnie. 
|. „— Mój Boże — myślała sobie, — prze- 
cież i dług zapłacę, i paszport dostanę i je- 
szcze może rubla kochanej neńce zo- 
stawię... 

Poczęła zaraz rozpłacać. Półtora rubla 
dała na pokrycie niedoimki, rubla na 
pasport, kupiła kwartę mohorycezu. 

— Nu, a za kontrakt? spytał Herszko. 

— Ileż tam trzeba? 

— Po równej części — po sprawiedli- 
dliwości... Ja jestem sobie żyd, ale uczciwy... 
Zapłaciłem ja Hawryle Iwanowiczowi rubla 
i wy zapłacicie rubla. 

Nastusi wydawało się to za wiele. 

— Bójcie się Boga! Rubla! Coż mnie 
zostanie ? 

— Nu — dajcie, dajcie — prosił aren- 
darz i ja dałem — jak Boga kocham da- 
łem, -- prawda Hawryło Iwanowiezu ? 

— Daliście.. święta prawda! Cóż, ja 
dla was daremnie nie mogę pracować! 


duszy ś. p. Najdostojn. Cesarzewicza. Mło- 
dzież szkolna z nauczycielstwem i liczni pa- 
rafianie zgromadzili się na tę żałobna uro- 
czystość, 


Z Tłustego. Na pierwszą wiadomość 
o Śmierci ś. p. Arcyksięcia Rudolfa, mia- 
steczko Tłuste objawiło swój żal, wywiesza- 
jąc po domach czarne chorągwie, które też 
i na obu kościołach powiewały. W cerkwi 
odprawiło się 4 i 6 lutego żałobne nabo- 
żeństwo przy udziale parafian i dziatwy szkol- 
nej a 18 lutego w kościele obrz. łać, przy 
udziale urzędników sądowych, finansowych, 
e. k. żandarmeryi, funkcyonaryusza e. k. pro- 
kuratoryi i nauczycieli z dziatwą szkolną. 


Ze Starejsoli. Dnia 12go marca 
odprawiono tu nabożeństwo żałobne za du- 
szę ś. p. Cesarzewicza, w obecności repre- 
zentantów władz i licznej publiczności. 


Z Kołomyi. Dnia 16go b. m. od- 
prawiono w tutejszej gr. kat. cerkwi uro- 
czyste nabożeństwo za duszę ś. p. Cesarze- 
wieza, w obecności przedstawicieli władz, 
wojskowości i dziatwy szkolnej. 


Ze Stubna. W pierwszych dniach 
b. m. odbyło się w tutejszej cerkwi para- 
fialnej nabożeństwo żałobne za spokój du- 
szy Ś. p. Cesarzewicza, staraniem grecko- 
katolickiego proboszcza, ks. Sienkiewicza, 
który uwiadomił o nabożeństwie odbyć się 
mającem obie szkoły, dwory i urzędy gmin- 
ne, które też w komplecie przybyły. 


Rada Państwa. 


RPP a 


(OCCXI posiedzenie Izby poselskiej.) 


*}* Wiedeń, 18 marca. (Kor. Gaz.) 
Lw.) Prezes Smolka zagaja posiedzenie 
o godz. 10 m. 20. 

Izba niezbyt licznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszyscy członko- 
wie gabinetu. 

Od Rządu wniesiono projekt ustawy 
o zrzeczeniu się należytości skarbowych 
z okoliczności zniesienia i wykupna praw 
propinacyjnych w Galieyi i na Bukowinie. 

Poseł Hausner bierze urlop na dwa 
tygodnie. 

Izba przystępuje do porządku dzien- 
nego, z którego przyjęciem bez dyskusyi 
załatwiono dwa punkta pierwsze: Konwen- 
cyę z Luksemburgiem z dnia 12-go listo- 
pada r. z. o wzajemnej pomocy prawnej 
dla ubogich; i konwencyę addycyonalną 
z dnia 12-go grudnia do traktatu o handlu 
i żegludze z Niderlandami z roku 1867 
w sprawie próbek towarów, wożonych z so- 
bą przez agentów kupieckich. 

Następuje sprawozdanie komisyi prze- 
mysłowej o petycyach w sprawie zmienie- 
nia ustawy o zabezpieczeniu robotnikom 
utrzymania w chorobie. 

Imieniem komisyi poseł Biliński 
zaleca wygotowany przez nią projekt usta- 
wy o wyjęciu terminatorów , będących 
w chorobie pod opieką cechów, z pod obo- 
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wiązku asekuracyjnego i zmieniającej po- 
stanowienia o przekazywaniu udziałów ro- 
botników w kasie asekuracyjnej innej ta- 
kiejże kasie. ą 

Poseł Adamek oświadcza się prze- 
ciw projektowi, równie ze względu na rzecz 
samą, jakoteż ze względu na to, że projekt 
czyni zadość tylko żądaniu Izby handlowej 
w Liberecu , pomijając żądania robotników, 
a nakoniee ztąd także, iż niedobrze jest 
zmieniać ustawę świeżo wydaną, bo to 
podkopuje powagę ustawodawstwa. 

Pos. Prade zaczepia odbyty w Ber- 
nie sejmik Izb handlowych, że zajmował 
się tylko niektóremi gałęziami przemysłu, a 
pominął rzemiosła; poczem zapuszcza się 
w wywody biorące w obronę miasto Libe- 
rec (zkąd mowea posłuje) przeciw uchwale 
tegoż sejmiku, odrzucającej wniosek o zgro- 
madzenie się sejmiku następnego w Liber- 
cu, a opartej na machinacyach reprezen- 
tanta samejże libereckiej Izby handlowej, 
który w złem świetle przedstawił polityczny 
i towarzyski stan rzeczy w Libercu, (gnie- 
ździsku agitacyj niemiecko-narodowych). Da- 
lej polemizuje mowca nie przeciw projekto- 
wanej ustawie, lecz przeciw wywodom pe- 
tycyi Izby handlowej w Libercu, jak n. p. 
przeciw zdaniu, że najwięcej kosztów spra- 
wiają robotniczym kasom asekuracyjnym 
żeńskie i młodociane siły robotnicze, poło- 
gami i chorobami po tańcach niedzielnych; 
takie wywody nie polepszą stosunku mię- 
dzy robotnikami a chlebodawcami. Mowca 
żąda ankiety, która zastanowiłaby się nad 
zatrudnieniem żeńskich i młodocianych sił 
po fabrykach. Na sam projekt ustawy zga- 
dza się, bo nieprzekazywanie udziałów ro- 
botników w jednej kasie innej kasie przy- 
czyni się do ustalenia siedziby robotników. 

Komisarz rządowy, radea ministeryal- 
ny Kaan z zadowoleniem stwierdza, że 
Rząd od samego początku nie był za prze- 
noszeniem udziałów robotników z jednej 
kasy asekuracyjnej do drugiej, który to 
przepis stworzyła dopiero komisya przemy- 
słowa Izby poselskiej mimo przestróg od 
strony Rządu. Przepis taki nie jest niewy- 
konalny i ma wiele za sobą, ale w Austryi 
nie jest na czasie z powodu zbytniej fluktu- 
acyi ludności robotniczej. Zaleca przyjąć 
projektowaną ustawę, na której rychłem 
wprowadzeniu w życie w interesie równie 
fabrykantów, jak robotników Rządowi wiele 
zależy. 

Pos. Hall wich (posłujący z Izby han- 
dlowej w Libercu) występuje przeciw Pra- 
demu, biorąc Izbę handlową w Libercu i 
wywody petycyi jej w obronę. 

Pos. Schwab dziękuje sprawozdawcy 
komisyi pos. Bilińskiemu za rychłe zała- 
twienie petycyi Izby handlowej w Libercu, 
a przeciw wywodom pos. Adamka nad- 
mienia, że powaga ustawodawstwa w tym wy- 
padku nie będzie podkopana zmianą świeżej 
jeszcze ustawy, bo o ustawie traktującej przed- 
miot tak zupełnie nowy łatwo było przewi- 
dzieć, że w wykonaniu napotka na trudno- 
ści i że praktyka rychło wskaże, jakich 
zmian potrzeba. 

Pos. Barnreither uważa przepis o 
przenoszeniu udziałów robotników z jednej 


Nie było rady. Nastusia odwinęła rożek 
chusteczki, rozwiązała węzeł i rubla wyjęła 
dla pisarza. 

— Dajcież choć pasport zaraz mnie i 
diad kowi.... 

— Pasport dam... dla czegoż nie dać 
kiedy wszystko w porządku. 

Hawryło Iwanowicz siadł zaraz do 
księgi, pasporty napisał i wręczył Nastusi. 
No, niech wam teraz Bóg da szczę- 
ście ma zarobkach... zwrócił się do niej 
arendarz. 

— Daj Boże i wam.... dziękuję ... 

Opuściła wołost' uradowana, miała 
w zanadrzu pieniądze i pasporty. 

Zdawało się, że wszystkim marzeniom 
jej stało się zadość: długi popłaciła, matce 
zostawiła sześć złotych jak jeden i jeszcze 
czterdziestówka na drogę została. 

Nie tracąc czasu z diad' kiem Ma- 
ksymem w podróż się wybrała. Oboje nie 
wiedzieli gdzie iść, wiedzieli tylko, że trze- 
ba, bo jak się grosza nie zarobi, to inaczej 
rozdobyć nie można. 

Słyszeli , że ludzie z okolicy chadzali 
do jakiejś fabryki koło Meżyrowa, a Meży- 
rów był gdzieś niedaleko Braiłowa, Baru, 
Winnicy — gdzie, napewno nikt powiedzieć 
nie umiał. Podążyli na Winnicę, o drogę 
pytając i zaszli pomyślnie. Tam zasiągnęli 
języka w cukrowni — i ku radości swojej 
dowiedzieli się, że istnieje nie jedna lecz 
kilka w okolicy. Pocieszało to i Maksyma 
i Nastusię, bo już w torbie podróżnej ani 
chleba, ani soli nie było. 

Mieli zamiar od jednej do drugiej cho- 
dzić, dopóki roboty nie znajdą, ale nie cho- 
dzili długo: w pierwszej, do której zaszli 
przyjęto ich z radością. 

Maksym, jako człowiek ostrożny, 0 ce- 
nie nie mówił. 


— QObaczymy — powiadał — co lu- 
dziom płacicie, to i nam dacie. 

Robota była pilna: właśnie odbywało 
się pojedynkowanie buraków, nowych więc 
robotników przyjęto ochotnie. 

Uśmiechnęli się oboje z radości. 

Ale radość ludzka, krótka jak pora- 
nek, a smutki długie jak noce bezsenne. 

Zapisano ich imiona i nazwiska w kan- 
celaryi fabrycznej i powiedziano ażeby szli 
do kurenia; tam robotę wskażą. 

Maksym stał przy drzwiach 1 w kark 
się skrobał. 

— Czego chcesz jeszcze? — spytał 
pisarz. 

— Nie wiem gdzie kureń. 

—- Ludzi spytasz — odpowiedział nie- 
chętnie. 

Wyszli więc z kanceelaryi i przez o- 
gromny plac przed fabryką szli powoli, roz- 
głądając się. Ludzie przyjeżdżali, odjeżdżali, 
kręcili się na placu — jednem słowem do- 
koła panowało ożywienie. Wszystko ich za- 
ciekawiało, wszystko miało charakter no- 
wości. Poszli droga wiodącą do folwarku — 
i zatrzymali się pod górą; Maksym umyśl- 
nie wypatrywał kogoby o drogę do kurenia 
zapytać. Przed sobą mieli dwie drogi: na 
lewo, ozdobioną z jednej strony Ścianą ze 
stosów drzewa, a z drugiej szeregiem dom- 
ków, podobniuteńkich do siebie, które za 
mieszkanie naczelnikom fabrycznym służyły. 
Poza niemi, na górze, widniały czuby drzew, 
które las zwiastowały. Na prawo wąwozu 
szła druga droga — i tu z prawej strony 
szereg domów, większych i piękniejszych 
niż rzemieślnicze, które zamieszkane były 
przez urzędników fabrycznych. Fabryka roz- 
pościerała się szeroko w dolinie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


kasy asekuracyjnej do drugiej za wykonalny 
i dobry, zwłaszcza ze względu właśnie na to, 
że robotnik nie jest wtedy skrępowany i 
że może swobodnie przenosić się z miejsca 
na miejsce. Uważając też zmianę dzisiejszą 
za chwilową tylko, a pragnac, aby ustawa 
o asekuracyi robotników w chorobie nie do- 
znawała w wykonaniu przeszkód, na które 
ja przepis ów rzeczywiście naraża, oświad- 
cza się za wnioskiem komisji. 

Sprawozdawca komisyi pos. Bili h- 
ski wskazuje na Niemcy, gdzie nie po dwu 
latach, lecz już po dwu miesiącach zmie- 
niono niektóre przepisy ustawy o asekura- 
cyi robotników. 

Izba uchwala wziąć projekt komisyi 
pod dyskusyę szczegółową, w której pos. 
Prade podejmuje na nowo polemikę z pos. 
Hallwichem o sprawach libereckich, a pos. 
Adamek ponawia wywody swe z dyskusyi 
ogólnej. 

Poczem uchwalono projektowaną usta- 
wę w drugiem i zaraz także w trzeciem 
czytaniu. 

Następnie dokonała Izba wyborów u- 
zupełniających do kilku komisyj. W miejsce 
pos. Gniewosza, który zrzekł się miejsca w 
komisyi rozpatrującej projekt ordynacyi ma- 
rynarskiej, wybrano pos. Borkowskiego. 

W dalszym ciągu szezegółowych roz- 
praw budżetowych idzie pod dyskusyę ty- 
tuł „koszta rekrutacyi* etatu Ministerstwa 
obrony krajowej, do którego zabiera głos 
pos. Kaunitz, aby użalić się, że na wnie- 
sioną przed kilkoma laty interpelacyę o 
obrazę kilku naczelników gmin przez oficera 
przy poborze koni dotychczas nie otrzymał 
odpowiedzi. 

Przyjąwszy ten tytuł, uchwalono bez 
dyskusyi dwa następne: „fundacye wojsko- 
we" i „straż wojskowo-policyjna.* 

Do tytułu „żandarmerya* zabiera głos 

pos. Türk, aby zalecić panu Ministrowi 
obrony krajowej wytworzenie żandarmeryi 
z powołania przez zachęcenie żandarmów 
do służby ponad 12 lat, co stać się może 
przez ulgi w służbie, a raczej przez ulże- 
nie ciężaru, który żandarm na siebie i z 
sobą nosi, jako też przez niewywyższanie 
feldweblów, przenoszonych z armii do żan- 
darmeryi, ponad wachmistrzów żandarm- 
skich. Ze względu na wielkie znaczenie 
praktycznego doświadczenia, jakiego nabie- 
rają wysłużeni żandarmi, wytworzenie żan- 
darmeryi z powołania byłoby rzeczą bar- 
dzo ważną. Mowca zapuszcza się następnie 
w polemikę przeciw onegdajszej mowie pos. 
Pirqueta, a dalej zaczyna rozwodzić się o 
ogrom:.ej stosunkowo liczbie elewów ży- 
dowskich w wiedeńskich szpitalach garni- 
zonowych. (Prezes przyzywa mowcę do 
rzeczy). Wypowiedziawszy użalenia na nie- 
właściwe w niektórych wypadkach postępo- 
wanie żandarmów , prosi pana Ministra, 
aby uwzględnił wszystkie punkta wywodów 
jego. 
S Pos. Fürnkranz dowiedział się, że 
liczba oficerów korpusu żandarmskiego zno- 
wu ma być pomnożona, co mowca uważa 
za rzecz niepotrzebną, bo czynności ofice- 
rów są prawie wyłącznie administracyjne, 
którym liczba teraźniejsza zupełnie wydoła. 
Pomnożenie byłoby tylko pomnożeniem wy- 
datków; te zaś są i teraz już, o ile od- 
noszą się do oficerów, stosunkowo bardzo 
wielkie. Mowca również za wytworzeniem 
żandarmeryi z powołania przemawia, rozwo- 
dząc się bardzo szczegółowo o usunięciu 
niedogodności, które żandarmom uprzykrzają 
służbę. Krytykuje dyslokacyę żandarmów, 
radząc zaniechać gromadzenia ich w jednem 
miejscu, a natomiast pomnożyć mniejsze 
posterunki. Zaleca także nie przenosić żan- 
darmów z miejsca na miejsce, bo znajo- 
mość dokładna okolicy i ludzi jest wielce 
ważna w służbie żandarmskiej. 

Tu zabiera głos Minister obrony kra- 
jowej, hrabia Welsersheimb, którego 
mowę podajemy poniżej. 

Poseł Hackelberg występuje prze- 
ciw systematycznemu wciąganiu żydów do 
dyskusyi przez p. Tirka. 

Tytuł przyjęto; na tem kończy się 
etat Ministerstwa obrony krajowej, i na 
tem przerwano obrady. 

Poseł Brenner wnosi interpelacyę 
do Prezesa gabinetu w sprawie choroby 
pyskowej i racieowej, wybuchłej w Galicyi, 
w Czechach i na Morawie. f 

Poseł Wrabetz wnosi interpelacyę 
do Prezesa gabinetu w sprawie skonfisko- 
wania odezwy stronnictwa liberalnego z oko- 
licaności wyborów do wiedeńskiej rady 
miejskiej. 

Poseł Menger żąda, aby rozdano 
między posłów w druku ustawy galicyjską 
i bukowińską o wykupnie i zniesieniu pro- 
pinacyi, do których odnosi się dzisiejszy 
projekt rządowy. 

Prezes przyrzeka uczynić zadość temu 
żądaniu. 

Koniec posiedzenia o godzinie 3. —- 
Następne jutro. 


Mowa J. E. Ministra obrony krajowej 
hr. Welsersheimba, 
wypowiedziana w Izbie poselskiej wśród obrad 
nad etatem swojego wydziału rządowego, brzmi 
w dosłownym przekładzie: 


Jeden z panów preopinantów (poseł 
Kaunitz) nastręczył mi sposobność odpowie- 
dzieć na interpelacyę, którą rzeczywiście już 
przed niejakim czasem (pos. Kaunitz: 
Przed dwunastoma miesiącami!) do mnie 
wystosowano, a Go do której zasięgnąłem też 
wiadomości, jak o wszystkich sprawach, o 
których się mnie tutaj powiadamia. Ale oto 
przekonałem się, że sprawa ta na zwykłej 
drodze i w sposób należyty jest załatwiona, 
a przypuszczam, że w interpelacyach podo- 
bnych o to głównie chodzi. Albowiem in- 
terwencya posłów i odwołanie się do publi- 
cznego interesu ma pewnie odnosić się głó- 
wnie do spraw, które właśnie wymagają 
specyalnej procedury ze strony Rządu; taką 
zaś porusżona w tej interpelacyi sprawa nie 
była, skoro załatwiona została na zwykłej 
drodze, a mianowicie w ten sposób, że wy- 
toczono śledztwo, stwierdzono fakt i posta- 
rano się o stosowne ukaranie wyrażenia co 
prawda nie zupełnie właściwego. To się sta- 
ło i proszę przyjąć to do wiadomości. 

Ale zdarzeniu temu przypisano donio- 
słość taką, że jestem zniewolony badź co 
bądź uczynić zastrzeżenie przeciw przesa- 
dzie. Nie da się to z pewnością usprawie- 
dliwić ani uniewinnić, gdy się z którejbądź 
strony użyje wyrazu obrażającego. Użyto go 
w porywczości i nierozważnie; ukarano go 
też, jak już powiedziałem. Żeby jednak w 
jednem zdarzeniu takiem wśród okoliczności, 
któremi nierozważne słówko łatwo się tło- 
maczy, szukać znaczenia wychodzącego po 
za sam fakt, tego, moi panowie, proszę za- 
niechać. Albowiem każdy naród w Austryi 
wyższy jest ponad przypuszczenie, iżby w 
takich wypadkach mógł dopatrywać się znie- 
wagi swej jako całości. Tak z pewnością nie 
jest, a najmniej w armii; gdyż w zakresie 
wojskowości postarano się o to, żeby owszem 
wszystkie narodowości znajdowały zupełne 
poszanowanie i żeby z niemi stosownie się 
obchodzono. O tem zechciejcie panowie być 
przekonani i zechciejcie uważać armię za tę 
instytucyę, która powołana jest osłaniać i 
bronić powszechnych interesów Monarchii 
na zewnątrz, oraz być szkołą obowiązkowo- 
ści, sprawiedliwości i zgodności ludów na 
wewnątrz. Taka jest najwyższa wola, którą 
z pewnością każdy w swoim zawodzie stara 
się spełnić. 

Drugi z panów preopinantów (poseł 
Tirk) wypowiedział mniemanie, że w kwe- 
styi, o ileby myśli poruszone w dyskusyi 
rozwadze poddać wypadało, powinno się 
brać wzgląd nie na osoby, które je wypo- 
wiadają, lecz na rzecz samą. Na to najzu- 
pełniej się zgadzam, albowiem rzeczywiście 
rzecz sama decydnje o tem, czy oi ile myśl 
poruszoną w dyskusyi trzeba Rządowi prze- 
prowadzić w praktyce. Wysoka Izba z pew- 
nością nie będzie spodziewała się po mnie, 
żebym tu rozwodził się o powyższych kwe- 
styach szczypczyków, zwijanych płaszezów, 
tornistrów i pałaszy, które żandarm nosi 
na sobie i przy sobie, albowiem kwe- 
stye te, mające z pewnością także swoje 
znaczenie, jak i kwestye uregulowania sto- 
sunków służbowych, organizacji it. d., mo- 
gę, zdaje mi się, spokojnie pozostawić tym 
którzy do uregulowania ich są powołani i 
za to odpowiedzialni, a którzy z pewnością 
nie spuszczają i nie spuszczą ich z uwagi, 
naturalnie zachowując także na względzie 
warunek, żeby instytucya żandarmeryi speł- 
niła swoje przeznaczenie i uczyniła zadość 
potrzebom powszechnym. A cieszy mnie, 
że pod tym względem usłyszałem wiele słów 
uznania. 

Ale podano mi także do wiadomości, 
niektóre zdarzenia szczegółowe i niektóre 

użalenia ogólnikowe. Otóż co się tyczy ży- 
czliwości i pamięci o dobro żandarmeryi, 
której w tych użaleniach dano wyraz, chęt- 
nie przyjmuję ją z którejbądź strony i pro- 
szę przyjąć zapewnienie, że ta życzliwością 
powodują się w pierwszym rzędzie ci, dla 
których życzliwość ta i zachowanie jej jest 
poprostu obowiązkiem; a mogę być zupeł- 
nie przekonanym, że właśnie rezultaty pod 
wzgledem czasu służby Żandarmeryi i pod 
względem objawów dobrego bytu jej i pa- 
nującego w niej ducha okazują się coraz 
więcej -pocieszającemi i zadowalającemi. 
Przedłużona służba) żandarmów z powoła- 
nia wciąż czyni postępy, a że postęp nie 
jest taki, jakiby być mógł, główną tego 
przyczyną jest okoliczność, że właśnie żan* 
darmów uwzględnia się w pierwszym rzę* 
dzie przy obsadzaniu posad cywilnych, do 
których mają prawo mocą ustawy o ustana- 
wianiu podoficerów w służbie cywilnej, To 
sprawia największy ubytek w żandarmeryi: 
Jestem zupełnie spokojny, że instytucyś 
żandarmeryi pod każdym względem przed- 
stawia obraz rzeczywiście pocieszający. 

„Co się tyczy użaleń szezegółowych, 
sami panowie preopinanci przyznali, że ty” 
czą się tylko pojedyńczych wypadków. Nie 
mogę naturalnie zapuszczać się dziś w roz- 
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biór tych, które tu przytoczono, ale poczy- 
tuję sobie za obowiązek ściśle dochodzić 
każdy wypadek z osobna, a dotychczas 
zawsze, prawie bez wyjątku, dochodziłem 
do przekonania, że Żandarmerya w takich 
wypadkach spełnia tylko swój obowiązek i 
że nie spotyka jej żaden zarzut. Muszę przy 
tej sposobności ująć się za żandarmami, bo 
zadanie ich jest poświęceniem, z wielką gor- 
liwością i z wielką sumiennością pełnią roz- 
kazy tych, którzy właśnie do wydawania 
rozkazów są powołani, t. j. władz służbo- 
wych; a wszakże i te nie zawsze łatwą ma- 
ją sprawę. Czyni się nieraz żandarmowi za- 
rzut z tego, że o zbyt wiele rzeczy się 


troszczy, że mięsza się do rzeczy, które nie | 


zawsze są w bezpośrednim związku z jego 
powołaniem. Moi panowie, proszę jednak 
łaskawie zważyć, że żandarmowi koniecznie 
potrzebną jest dokładna znajomość wszyst- 
kich okoliczności i osób na jego obszarze 
służbowym i że inaczej nie sprostałby swo- 
jemu powołaniu. Albowiem pleno titulo pa- 
nowie zbójcy i podpalacze dziś chodzą na 
spacer w mundurze Rinaldiniego ; trzeba ich 
wyszukiwać, a do tego potrzeba Żandarmo- 
wi, żeby znał tych, którzy mogą mu być 
pomocnymi, jako tych, na których powinien 
mieć baczne oko. Kto ma spokojne sumie- 
nie, nie potrzebuje lękać się żandarma, mo- 
że zostać spokojnym; gdy Żandarm będzie 
uważnym, on wspierać go będzie i bronić. 
Cieszy mnie, że szanowni panowie preopi- 
nanci są zadowoleni z żandarmów co do 
swojej osoby. 

Kończę, polecając żandarmów i insty- 
tucyę żandarmeryi życzliwości wys. Izby i 
ztąd też prosząc o przyjęcie tego tytułu bu- 
dżetowego. 


Sprawy parlamentarne. 


Na posiedzeniu Izby deputowanych d. 
18 b. m. Rząd przedłożył projekt ustawy o 
uwolnieniu od nałeżytości obligacyj, oraz 
wszelkich podań i transakcyj, odnoszących 
się do zniesienia i wykupna prawa propi- 
nacyi w Galicyi i na Bukowinie. 

Projekt ten opiewa: 

$. 1. Wolne od należytości są obliga- 
cye i kupony zaciągnąć się mającej poży- 
caki pod gwarancyą kraju przez galicyjski 
fundusz propinacyjny, tudzież obligacye i 
kupony zaciągnąć się mającej pożyczki przez 
Bukowinę pod gwarancyą kraju. 

$. 2. Uwolnione są od należytości po- 
dania, protokoły, załączniki i urzędowe do- 
kumenta, jakie w Galicyi i na Bukowinie w 
myśl odnośnej ustawy krajowej zostaną 
wniesione, przyjęte i wystawione w celu 
zbadania, ściągnięcia i wypłaty odszkodo- 
wania za zniesienie prawa propinacyi, da- 
lej w celu ustalenia i ściągania opłat i kar 
pieniężnych, wpływać mających do fundu- 
szu propinacyjńego, tudzież w celu wykre- 
ślenia z ksiąg zgasłych praw i wpisania 
pretensyj odszkodowania z wyłączeniem 
spraw odesłanych na drogę prawa. Uwol- 
nienie to przysługuje także kwitom wysta- 
wionym z powodu wypłaty odszkodowania 
dotychczasowym właścicielom  propinacyi. 
Obligacya i gotówka, składana jako zapłata 
tytułem odszkodowania za prawo propina- 
cyjne, wolne będą od taks depozytowych. 

. 38. Wykonanie ustawy poruczam Me- 
mu ministrowi skarbu. 

Powyższy projekt ustawy został w głó- 
wnej części tak umotywowany: Sejm gali- 
cyjski uchwalił projekt ustawy, mocą któ- 
rej uległy zmianie niektóre przepisy usta- 
wy krajowej z d. 30 grudnia 1875r. o wy- 
kupnie prawa propinacyi w Galicyi. Wedle 
artykułu 8go projektu ustawy, ustawa ta 
ma równocześnie wejść w życie z usta- 
wą państwową, mocą której propinacyjne 
listy dłużne i ich kupony, niemniej wszyst- 
kie czynneści pozostające w związku z wy- 
konaniem ustawy, są wolne od stępli i na- 
leżytości. Wedle niniejszego projektu usta- 
wy, prawo wyszynku i sprzedaży napojów 
propinacyjnych przechodzi z dniem 1 sty- 
cznia 1890 r. na kraj, względnie na krajo- 
wy fundusz propinacyjny. 

Po upływie r. 1910 zgaśnie prawo to 
zupełnie. Uprawnieni otrzymają w miarę 
wyznaczenia czystego dochodu odszkodowa- 
nia w cztero-procentowych przez fundusz 
propinacyjny wydawanych a przez kraj po- 
ręczonych listach dłużnych. Zarząd fundu- 
szu propinacyjnego i prawa propinacyjne- 
go będzie poruczony osobnej władzy. Mia- 
sta wykonywujące wyłącznie prawo propina- 
cyi w obrębie swej gminy zatrzymają wy- 
konywanie tego prawa do końca r. 1910. 
Dla tych miast istnieja osobny fundusz pro- 
pinacyjny. Sformułowane w artykule 3 ży- 
czenia Sejmu galicyjskiego, aby pożyczka 


Jaka ma być zaciągniętą na wykupno prawa 


propinacyjnego, niemniej czynności połączone 
ze zniesieniem propinacyi były uwolnione 
od należytości skarbowych są usprawiedli- 
wione już ze względu na to, iż takie uwol- 
nienie przyznano z okazyi indemnizacyi a 
zwłaszcza z okazyi zniesienia prawa propi- 


nacyi na Morawie i Szlązku (ustawa z 28 
maja 1869) a w tej mierze potrzeba podnieść 
i to także, iż skutkiem pomienionej ustawy 
Sejmu galicyjskiego, utraciło mocobowiązującą 
zawarte w galicyjskiej ustawie krajowej z 
dnia 30 grudnia 1875 postanowienie, wedle 
którego po zgaśnięciu prawa propinacyjnego 
miało pozostać jeszcze na rzecz byłych 
uprawnionych do propinacyi prawo realne 
wyszynku. 


Z komisyj i klubów parlamen- 
tarn;y ch. 


Komisya prawnicza Izby depu- 
towanych odbyła przedwczoraj posiedzenie, 
na którem obradowano dalej nad przedłoże- 
niem rządowem o ustnem sumarycznem po- 
stępowaniu. Na posiedzeniu był obecnym 
także p. Minister sprawiedliwości hr. Schón- 
born. Komisya doprowadziła obrady do pa- 
ragrafu 68, załatwiła tedy najważniejsze czę- 
ści przedłożenia. 


Komisya podatkowa obradowała 
przedwczoraj nad wniesionym przez depu- 
towanych Winterhollera i Mauthnera pro- 
jektem ustawy w sprawie uwolnienia od po- 
datku mieszkań robotniczych. Po dość ob- 
szernej dyskusyi uchwalono przekazać pro- 
jekt ściślejszej komisyi dla ponownego zba- 
dania i wysłuchania Rządu, jakie zajmuje 
stanowisko w obec tego przedmiotu. 


Z Petersburga. 


(Deputacya bucharska. — Oskarżenie b. ministra 
Posjeta. — Wyprawa Aszynowa.) 


Korespondent Pol. Corr. donosi 0 uro- 
czystem posłuchaniu u cara poselstwa bu- 
charskiego, które w zeszłym tygodniu przy- 
było do Petersburga. Poselstwo wręczyło 
carowi pismo emira Buchary i wyraziło go- 
rące podziękowanie za budowę środkowo- 
azyatyckiej kolei, której znaczenie jest ogro- 
mnej wagi dla plemion środkowej Azyi. 
Poselstwo prosiło w końcu, aby „cesarz ce- 
sarzy* i nadal także zechciał otaczać łaską 
i potężną opieką ludy Buchary. Po posłu- 
chaniu przedstawiło się poselstwo carowej 
i carewiczowej. 

Jak donosi Graśdanim, odbyło się w 
tych dniach na podstawie świeżo wydanego 
prawa o odpowiedzialności ministrów, pier- 
wsze posiedzenie w sprawie pociągnięcia do 
odpowiedzialności byłego ministra komuni- 
kacyj, Possjeta, z powodu katastrofy kolejo- 
wej pod Borkami. 

Dnia 17 bieżącego miesiąca przywie- 
ziono do Odessy, na parostatku „Ticha- 
czew*, 186 towarzyszy Aszynowa. Sam 
Aszynow, dalej jego setnicy, archimandryta 
Paisij i inni członkowie misyi duchownej, 
odwiezieni zostali po krótkim wypoczynku 
do Sewastopola. Towarzysze Aszynowa za- 
raz po przybyciu zaprowadzeni zostali do 
biura policyjnego, gdzie nastąpiło przesłu- 
chanie. Są to po większej części indywi- 
dua podejrzanej kategoryi; jest wszakże 
pomiędzy nimi także jeden były student 
uniwersytetu moskiewskiego, są trzej ukoń- 
czeni uczniowie szkół średnich, subjekci 
kupieccy z Moskwy, dymisyonowani ofice- 
rowie, szlachta i t. d., wszyscy w poszar- 
panych odzieniach. Pochodzący z Odessy 
lub okolicy zostali niezwłocznie uwolnieni, 
resztę odesłano etapami do miejse zamiesz- 
kania. Wszyscy są oburzeni na Aszynowa, 
który podczas ostrzeliwania Sagallo ukrył 
się po tchórzowsku w zaroślach. 


N. Wr. zamieszcza list archimandryty 
Paisyusza, wedle którego Francuzi przed 
rozpoczęciem ognia na Aszinowa nie wy- 
stósowali żadnego ultimatum. Strzelali oni 
na cerkiew rossyjską, jakkolwiek była krzy- 
żem na dachu naznaczona. Marynarze fran- 
euscy splądrowali i złupili cerkiew. Fran- 
cuzi dali w ogóle jedenaście wystrzałów 
armatnich, zabijając czworo dzieci, dwie 
kobiety i jednego mężczyznę. Rannych by- 
ło około dwudziestu osób. 


Protestanccy „kanonicy“. 


Nominacya, jaką niedawno otrzymał 
na kanonika w Naumburgu pruski generał 
Voigts-Reetz — zwróciła mimowoli uwagę 
na stosunek protestanckich kapituł i prote- 
stanekich kanoników. 

Takie protestanckie kapituły jstnieją 
trzy, i to w Brandenburgu, Merseburgu, 
Naumburgu , oraz kapituła kolegiacka w 
Zeitz. 

Te kapituły i ich dochody byłyby nie- 
zawodnie, jak tyle innych, po reformacyi 
uległy konfiskacie lub sekularyzacyi — atoli 
ponieważ w roku 1521 stały się instytucya- 
mi majątkowo wprost i bezpośrednio od 
państwa zależnemi (retchsunmittelbare) a wy- 
zwoliły się od zależności książąt — przeto 
ostały się, ale tylko jako pamiątki dawnej 
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| katolickiej przeszłości — gdyż zamiast ka- 
tolickich kapłanów widzimy tam w stalach 
kanoniekich ministrów, generałów, naczel- 
nych prezesów policyi, i t. d. i t. d 

Kapitnła brandenburska ma kanoników 
12, kapituły w Merseburgu i Naumburgu po 
3 — akapituła kolegiacka w Zeitz również 8. 

Dziekan kapituły brandenburskiej, obe- 
enie general-lejtnant v. Bredow pobiera 
około 15.000 marek -- a reszta świeckich 
kanoników mają pensye aż do 6.000 marek 
dochodzące. 

Oprócz tego owe kapituły świecko- 
protestauekie mają prawo wybierania poli- 
tycznego reprezentanta, t. j. członka Izby 
panów. a. 

Kanonicy zjeżdżają się raz na rok w swych 
kapitułach i asystują w czarnych togach i 
czerwonych aksamitnych biretach na nabo- 
żeństwie. 


Po zmianie tronu w Serbii. 


Król Milan przyjmował d. 18 bm. na 
połegnalnem posłuchaniu ciało dyplomaty 
czne. Poseł niemiecki hr. Bray wypowiedział 
w imieniu swych kolegów podziękowanie za 
życzliwość i za owe przyjazne uczucia, jakie 
okazywał król przy każdej sposobności ciału 
dyplomatycznemu. Król Milan podniósł w 
swej odpowiedzi, że stosunki utrzymywane 
z ciałem dyplomatycznem pozostaną mu na 
zawsze w pamięci i przechowa je jako naj- 
milsze wspomnienia. Ogólną zwróciło uwa- 
gę, iż przy tej także sposobności król za- 
znaczył z naciskiem, że nie zezwoli nigdy 
na to, aby ktokolwiek wdzierał się w jego 
prawa ojcowskie do króla Aleksandra i że 
będzie czuwać bacznie nad wychowaniem 
syna. W końcu wspomniał król, iż polityczne 
i prywatne względy zniewalają go do przy- 
spieszenia wyjazdu; skutkiem bowiem jego 
obecności osoba młodego króla staje mimo- 
woli w cieniu, gdyż nie wielu tylko może 
zoryentować się należycie w położeniu i po- 
godzić z dokonanym stanem rzeczy, 

Austro-węgierski poseł p. Hengelmiil- 
ler dał d. 18 b. m. obiad pożegnalny na część 
króla Milana, na który otrzymali zaprosze- 
nie regenci, metropolita Teodozy, minister 
spraw zagranicznych Gruic, posłowie hr. 
Bray, St. John, radca legacyjny hr. Bran- 
dis i sekretarz legacyi hr. Pallavicini. 

Król przyjmujące na pożegnalnem po- 
słuchaniu deputacyę wojskową zaznaczył, iż 
najpiękniejsze zdobycze swych. rządów za- 
wdzięcza wiernej armii ; okazywaną mu wier- 
ność i przywiązanie zawsze wysoko będzie 
cenił, przyczem prosi, aby te same uczucia 
zachowała armia dla syna jego, króla Ale- 
ksandra I. Pożegnanie oficerów z królem 
było wzruszające. W imieniu zebranych w 
bocznej komnacie żon oficerów, małżonka 
ministra wojny, pani Dżuriez, wręczyła kró- 
lowi wspaniały wieniec srebrny, na którego 
wstęgach wyhaftowane były nazwiska wszyst- 
kich żon oficerów. Pani Dżuriez wygłosiła 
dłuższą mowę i w rzewnych wyrazach po- 
żegnała króla, poczem w serdeczny sposób 
wyraził on swe podziękowanie. 

Według Poł. Corr. król Milan uda się 
z Budapesztu do Wiednia, gdzie zamierza 
zabawić kilka dni. Z Wiednia powróci znów 
do Belgradu, aby ztamtąd udać się w pro- 
jektowaną podróż na Wschód. Na odnośne 
zapytanie, wystosowane ze strony króla Mi- 
lana do sułtana, nadeszła odpowiedź, iż suł- 
tan z radością powita J. Kr. Mość w Kon- 
stantynopolu. 


KRONIKA 


Lwów 20 marca. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gr. kat. ko- 
mitetowi parafialnemu w Zastawiu ad Głliniany, 
w powiecie przemyślańskim, na budowę cerkwi, 
zapomogi w kwocie 300 zł. 


— Drugie posiedzenie Rady miej- 
skiej odbędzie się jutro, we czwartek, o godzi- 
nie 6 wieczorem, w sali ratuszowej. Na porząd- 
ku dziennym: weryfikacya wyboru Rady miej- 
skiej. 

— P. Teodor Neumann, ziomek nasz, 
c. k. konsul w Kairze, obchodził w dniu 27 
z. m. trzydziestoletnią rocznicę wstąpienia do 
służby konsularnej. Miejscowa kolonia austrya- 
cka wręczyła swemu prawnemu opiekunowi na 
obczyźnie adres gratulacyjny. 

— Zebranie towarzyskie członków 
oddziału lwowskiego Towarzystwa pedagogiczne- 
go odbędzie się w piątek, dnia 22 b. m., o go- 
dzinie 8 wieczór, w sali bibliotecznej kasyna 
miejskiego. 

— Wydział Towarzystwa ku wspie- 
raniu słuchaczów wszechnicy, rygoryzan- 
tów i auskultantów wyznania mojżeszowego we 
Lwowie, uprasza publiczność, by podawała 
wszelkie wakujące lekcye, posady kancelaryjne 


it. p., do biura informacyjnego tegoż Towa- 
rzystwa, w godzinach od 2 do 8 popołudniu, 
w niedzielę, wtorek i czwartek u p. Zygmunta 
Landaw'a przy ulicy Karola Ludwika l. 38. 


— Towarzystwo dostaw dla e. k. 
armii. Dnia 24 i 25 b. m. o godzinie 10 
zrana odbędzie się w sali ratuszowej we Lwo- 
j wie walne zgromadzenie członków Towarzystwa. 
Na porządku dziennym: 1. Sprawozdanie komi- 
syi konsorcyjnej. 2. Uchwalenie statutu. 3. Or- 
ganizacya Towarzystwa. 4. Wybór dyrekcyi, ra- 
dy nadzorczej i komisyi kontrolującej. 5. Wnio- 
ski członków. 


== Wypadek uliczny. Właściciel drąż- 
kowego wozu, wioząc wczoraj po południu kil- 
kanaście pak z owocami, wjechał na skręcie w 
ulicę Teatralną na kopicę śniegu, skutkiem cze- 
go wóz się wywrócił a jedna z pak przygnio- 
tła idącą chodnikiem dziesięcioletnią dziewczyn- 
kę do muru kamienicy. Biedne dziecko uległo 
szczęściem tylko lekkiemu  skaleczeniu nogi. 
Odwieziono je do rodziców pod 1. 10 przy uli- 
cy Ossolińskich. 


== Skaleczenie. Wojciech Nowak, prze- 
suwacz na Kolei Karola Ludwika, liczący lat 
18, rodem z Tarnowa, został onegdaj na dwor- 
cu tutejszym przy zesuwaniu wagonów, skutkiem 
własnej nieostrożności, w pierś i lewą rękę tak 
skaleczony, że musiano go odwieźć do szpitala. 


= Ogień kominowy powstał wczoraj 
po południu w domu pod l. 2 przy ulicy Serb- 
skiej, został jednak wnet przez domowników 
ugaszony i nie wyrządził szkody. 


— Zapiski policyjne. Skradziono 
dwa nowe srebrne zegarki, męski i damski, 
wart. 16 zł.: srebrną tabakierkę z herbem i ko- 
roną, wart. 10 zł. — Zgubiono przed kil- 
ku dniami sześć kluczyków na stalowem kółku, 
za które rzetelny znalązea otrzyma 1 zł. jako 
nagrodę; pugilaresik o trzech zameczkach z 
kwotą 12 zł, wykłuwaczem i scyzorykiem; 
francuską książkę p. t. „La peau d'un autre“ 
z numerem czytelni 9080. — Zakwestyo- 
nowano decymalną wagę; prześcieradło zna- 
czone B. T. 2; ręcznik znaczony T. K. i dwie 
białe chusteczki, znaczone J. W. 8 i W. S. 2. 


— Z obserwatoryum c.k. szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 20 marca 1889. 
Barometr opada. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr z południowej stro- 
ny, stan nieba zmienny a powietrze miernie 
wilgotne, 

Srednia temperatura doby była —1:200, 
najwyższa -|-8:090, najniższa —4 290 dziś nad 
ranem. 

Opadu wcale nie było. 

Zniżka barometryczna 785 do 740 mm. 
znajdowała się w Irlandyi; zwyżka 770 do 765 
w Sycylii; zniżka drugorzędna w Norwegii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 755 mm, 

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 20 marca b. r.: Wiatr z południowej stro- 
ny, średnia temperatura doby wyższą od 0'C, 
stan nieba zmienny a powietrze miernie wilgo- 
tne; dziś pogodnie, jutro opad nieznaczny. 


— Dla dotkniętych powodzią mie- 
szkańców Bukowiny złożono w starostwie ska- 
łackiem: gmina Kozina 2 zł., Faszczówka 2 Zł., 
Poznanka gniła 4 zł., Zarubińce 2 zł., Chmie- 
liska 1 zł., Krasne 5 zł., Dorofjówka 2 zł. 


— „Rodzina*. IV walne zgromadzenie 
oddziału sokalskiego Towarzystwa „Rodziny* 
odbędzie się w niedzielę, dnia 24 b. m. o go- 
dzinie 2 po południu w sali radnej gminnej. 
Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie z czynno- 
ści wydziału za rok 1888. 2. Sprawozdanie ka- 
sowe. 3. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 
1889. 4, Budżet na rok 1889. 5. Wybór pre- 
zesa, wiceprezesa, sekretarza i 2 członków wy- 
działu. 6. Zatwierdzenie przyjęcia nowych człon- 
ków. 7. Wnioski członków, 


— Przemyskie Towarzystwo dra- 
matyczne urządza teatr amatorski we czwar- 
tek, dnia 21 b. m., w sali „pod Opatrznością*, 
odegrane będą: Komedya w 1 akcie Lanczi'ego, 
odznaczona pierwszą nagrodą na konkursie a- 
matorskiego teatrzyku Dobroczynności w War- 
szawie; „Rocznica ślubu”, i obraz ludowy ze 
śpiewami i tańcami, Franciszka Dominika, na 
„Wigilia św. Andrzeja“. Biletów dostać można 
w handlu p. Doskowskiego i Sp., a wieczorem 
przy kasie. Początek z uderzeniem godziny 71/, 
wieczór. 


— W Uniwersytecie Jagiellońskim 
p. Zygmunt Werner, rodem z Krakowa, otrzy- 
mał w poniedziałek stopień doktera praw. 


— Zapis. Ś. p. Edmund Liwski, radca 
stanu, b. profesor-docent uniwersytetu charkow- 
skiego, który dnia 20 marca 1888 r. zmarł w 
Korsuniu na Ukrainie, cały swój majątek, źmu- 
dnym trudem całego życia zebrany, a wynoszą- 
cy kilkanaście tysięcy rubli, zapisał krakowskiej 
Akademii Umiejętności, w celu wytworzenia z 
rzeczonej sumy po latach trzydziestu funduszu 
dla wspierania biednych literatów, ich wdów i 
sierót. Urodził się on ne Ukrainie w r. 1816, 
kształcił się w Bazyliańskich szkołach Humań- 
skich, za rektoratu ks. Eliasza Andruszkiewicza, 
ostatniego superiora rzeczonego Zgromadzenia, 
później zaś wieloletniego wygnańca. Po zwinięciu 
szkół Humańskich, Ed. Liwski odbywał studya w 


świeżo wtedy założonym uniwersytecie kijowskim, 
ale rychłe zamknięcie na pewien czas rzeczo- 
nego zakładu (21 marca 1839 r.) i rozprószenie 
ówczesne młodzieży polskiej zmusiły go do szu- 
kania nauki na Zadnieprzu w uniwersytecie char- 
kowskim. Mieszkając, pracując długie lata na 
obcej ziemi, gdzie zajmował różne stanowiska 
pedagogicznego zawodu, zdobył cześć obeych i 
swoich, a myślą i uczuciem zawsze był wśród 
swoich, i zaiste słusznie wyryto na jego nagro- 
bku, iż „po za krajem żył dla kraju“. 


— Emigracya włościan. Kozioł Be- 
nedykt z Rychwałdu, Krogulska Ludwika z Kru- 
chowy z córką Maryanną i Józef Grypik z By- 
stry, przytrzymani zostali w niedzielę w Kra- 
kowie na wychodźtwie do Ameryki, bez odpo- 
wiednich funduszów i legitymacyj. W Zabierzo- 
wie zaś przytrzymała żandarmerya Karola Pu- 
chałę z Popędzyny, Tomasza Stawiarza z Wierz- 
chosławie i Floryana Jonka z Rudki również 
na wychodztwie do Ameryki. Wszystkich przy- 
trzymanych zwrócono do gmin przynależności. 


— Do Salonu paryskiego wysłał p. 
Józef Krzesz, znany uczeń szkoły krakowskiej, 
dwa wspaniałe portrety: Edmunda Chojeckiego 
(Charles Edmond), bibliotekarza senatu 1 13- 
letniego chłopca, Meksykanina. Obydwa portre- 
ty odznaczają się przedewszystkiem pysznem 
wykończeniem i prostotą pozy; pierwszy zyskał 
już gorące pochwały dyrektora biura sztuk pię- 
knych i p. Chesnelong'a, przyjaciół p. Choje- 
ckiego. 

— Niezwykle ciekawą sprawę cy- 
wilną o sumę 6 milionów rubli rozstrzygnąć 
miał dnia 31 b. m. sąd okręgowy wileński. 
Adwokat Hantower z Petersburga, przedstawiciel 
interesów tamtejszego banku dla handlu Z Za- 
granicą, wystąpił z powództwem na 6 milio- 
nów rubli, skierowanem przeciwko księżnej Ma- 
ryi Hohenlohe, milionowej spakobierczyni zmar- 
łego w r. z. ks. Piotra Wittgensteina. Miano- 
wicie na dobrach, odziedziczonych na Litwie 
przez księżnę Hohenlohe po księciu Wittgen- 
steinie, cięży mnóstwo długów, które ten osta- 
tni pozaciągał w ostatnich latach swego życia 
i które bank reklamuje. Odebrano jednak w 
Warszawie wiadomość, że sprawa ta załatwio- 
ną już została w drodze polubownej; bank zre- 
dukował swoje pretensye do połowy i obecnie 
interesów z księciem Hohenlohe likwidować nie 
będzie. 

— Słynny spiewak, Henryk Tamber- 
lick, zmarły w tych dniach w Paryżu, był te- 
ściem znanego naszego ziomka, okulisty pary- 
skiego dr. Ksawerego Gałęzowskiego, w którego 
domu zakończył życie. 


— Królewski dom saski obchodzi 
w roku bieżącym ośmsegletnią rocznicę swego 
istnienia; w roku bowiem 1089 Henryk z Eu- 
lenburga, z domu Wettinów, otrzymał lennem 
od cesarza Henryka IV margrabstwo Miśnień- 
skie, z którego następnie powstało księstwo sa- 
skie. Uroczysty obchód jubileuszowy odbędzie 
się według rozporządzenia królewskiego dnia 16 
czerwca b. r. i dni następnych. W program 
wchodzi wspaniały historyczny pochód hołdo- 
wniczy. 

— Bieda żydów w Palestynie. 
W ostatnim numerze Izraelity czytamy: „Z Je- 
rozolimy otrzymaliśmy od starszych Kolonii ży- 
dów warszawskich tamże, list błagalny pod a- 
dresem tutejszych współwyznawców, o przysła- 
nie biedakom, w srogim niedostatku tam żyją- 
cym, jakiegoś zasiłku na nadchodzące święta 
Wielkanocne. Przejmującemi słowy opisują sup- 
plikanci nędzę, trapiącą tam naszych rodaków- 
współwyznawców, i żebrzą pomocy bratniej... 
Jeżeli i w naszem mieście znajdą się amatoro- 
wie wycieczki spacerowej do Palestyny, urzą- 
dzanej na nadchodzącą wiosnę z Pesztu, a Za- 
chęcają do tego ebwieszczenia w bożnicach na- 
wet porozlepiane, to będą mieli między innemi 
ciekawościami, sposobność popatrzenia własnemi 
oczyma na tę nędzę swych niegdyś współmie- 
szkańców. Nim atoli to nastąpi, wartoby nie 
dozwolić, aby biedacy tam z głodu pomarli,“ 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


— Przewodnika gimnastycznego 
„Sokół“ (organ Towarzystw gimnastycznych) o- 
puścił prasę nr. 3 z marca b. r. Treść: 
Do przyszłych „Sokołów“. — Cwiczenia gi- 
mnastyczne laską żelazną lub drewnianą (e, d.) — 
Ćwiczenia na żerdziach pionowych. — Towarzy- 
stwo opieki zdrowia. — Sprawy towarzystw 
gimnastycznych polskich. A Urywki hygienicz- 
ne. — Mieczysław Darowski (wspomnienie po- 
miertne), — Kronika. 


IA w) 


Notatki Harako-rtstyzie 


(n) Opera. Publiczność nasza dość długo 
oczekiwała na pożądaną nowość w repertoarza 
operowym, który już tylko dzięki siłom wyko- 
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nawczym nowym i atrakcyjnym, utrzy mywał się 
na scenie. Wreszcie obdarzono nas wczoraj ope - 
rą „Mignon* Thomasa, która w szeregu stosun- 
kowo nowszych dzieł jedno z wybitniejszych miejse 
zajmuje. Wstrzymując się na razie od wyczer- 
pującego rozbioru sympatycznej kompozycyi fran- 
cuskiego mistrza, zaznaczamy w krótkości, iż 
opera ta na publiczności naszej zrobiła wrażenie 
nader korzystne. Muzyka melodyjna, łatwa i 
przeważnie lekka posiada wszelkie kwalifikacye, 
aby w krótkim czasie uzyskać popularność. No- 
wość wystawiono ze szezególną starannością pod 
względem reżyseryi i wystawy. Oko miało pra- 
wdziwe zadowolenie, spoglądając na udatne de- 
koracye ; zwłaszeza odsłona trzecia przedstawiała 
widok niezwykle zajmujący i pełen uroku sceni- 
cznego. W tym kierunku dałyby się tylko pewne 
małe usterki wytknąć. Kostiumy świeże i efekto- 
wne również podnosiły niemało stronę zewnętrzną. 
Wykonanie części muzycznej przedstawiało jeszcze 
pewne braki mimo widocznej staranności, ztąd też 
ostatecznie osądzimy je po drugiem przedsta- 
wienie. Zdanie nasze możemy dziś wyrzec bez 
zastrzeżeń jedynie w obec panny Hellerównej, 
która partyą „Mignon* zjednała sobie słuszny 
ogólny podziw. Głos brzmiał nader wydatnie i 
dźwięcznie, gra była trafna, powierzchowność 
pełną wdzięku. Pani Skalska trudną partyę Fi- 
liny na generalnej próbie spiewała z większą 
pewnością niż na przedstawieniu. Pp. Jeromin 
i Jerzyna muszą się ze swemi partyami jeszcze 
nieco oswoić. Mniejsze partye, oraz chóry i or- 
kiestra trzymają się przeważnie dobrze. 


Swiata nr. 6 obudził powszechne inie- 
zwykłe zajęcie. Zdawało się, iż poprzednie ze- 
szyty stanowią już szczyt tego, eo w naszych 
warunkach, w tym zakresie, pismo illustrowane 
dać może, Zeszyt, który leży przed nami, a któ- 
remu cała krytyka bez wyjątku oddała już na- 
leżne uznanie, dowodzi, że redakcya nie zna 
kresu w staranności, zabiegach i trudach, aby 
dać czytelnikom obok zdrowej a pożywnej strawy 
literackiej, najzupełniejsze estetyczne zadowolenie. 
Zeszyt ten, prawdziwie świetny, zawiera: Pla- 
cyda Jankowskiego niedrukowany dotąd obrazek 
„Pan Prefekt i uczeń“. Wyborny do tegoż ry- 
sunek Artura Bartelsa. Doskonały portret Bar- 
telsa i życiorys tegoż przez A. Walickiego. Art. 
Grottgera „Opowiadanie inwalida“. St. Tondosa: 
Dom Desdemony na Canal grande w Wenecji. 
Fr. Zmurki studyum „Po balu“. Al. Gierymskie- 
go: Żydzi w sądny dzień nad Wisłą“ (z wy- 
stawy Tow. sztuk p.), Jul. Ochorowicza: Z hi- 
storyi magnetyzmu. Waleryi Marrenć zajmujący 
szkic literacki; „Metamorfozy baśń“. Głowa 
charakterystyczna włóczęgi z teki szkiców Ant. 
Kozakiewicza. Kilka artykułów treści literackiej, 
sprawozdanie z wystawy. Tad. Ajdukiewicza por- 
tret Arcyksięcia Rudolfa. Wiersz Klemensa Ju- 
noszy „Z legend żydowskich* ze śliczną winietą 
Tondosa. Portret zmarłego niedawno muzyka 
polskiego Gustawa Lewity i życiorys tegoż przez 
Maryę Szeligę. Kronika. W czterech dodatkach: 
powieść Kaj. Kraszewskiego „Bartochowski*, no- 
wela Anieli Tripplin „Szaleniec“, nowela „Syn 
Berka" z portretem pułk. Joselowicza, zagadki 
i łamigłówki, 


(L.) Nakładem L. Woerla w Wiirz- 
burgu wychodzi biblioteka podróży, 
zawierająca w tomikach w małej 8mce, w o- 
zdobnych Kkolorowanych okładkach, wspomnie- 
nia i wrażenia z wycieczek w bliskie i dalekie 
kraje pisane wszystkie na podstawie autopsyi 
ze znajomością rzeczy wszechstronną. Mamy 
przed sobą siedm najnowszych tomików tej 
pięknej publikącyi: Alpy Szwajcarskie, St. Got- 
thardt niegdyś i teraz, Wędrówki po Włoszech 
przez ©. Brunnera, Północna Ameryka, i Ka- 
nada przez dr. A. Tschokkiego, Południowa A- 
meryka przez hr. K. d'Ursel sekretarza belgij- 
skiego poselstwa w Rio de Janeiro, Wędrówki 
po Mexyku przez T. Kaehliga, byłego oficera 
cesarstwa mexykańskiego, i Los Angeles w po- 
łudniowej Kalifornii przez Najd. Arcyks. Ludwika 
Salwatora. Nie są to wcale książki w rodzaju 
Bedekera, jedynie na praktyczny użytek podró- 
żników obliczone, lecz opisy pełne barwy, dają- 
ce wierne obrazy krajów, życia, zwyczajów i 
obyczajów mieszkańców, przeplatane wspomnie- 
niami historycznemi, uwagami o przemyśle i 
handlu, o dziełach sztuki i literaturze, pełne 
spostrzeżeń nauczających i ciekawych. Każda z 
tych książek, jak może być nieocenionym prze- 
wodnikiem dla kogoś, ktoby puścił się zwie- 
dzać opisane w niej strony, tak niemniej może 
stanowić dla każdego równie prawie zajmującą 
lekturę, jak opisy podróży E. de Amicis. Od- 
znaczają się pod tym względem szczególnie Los An- 
geles Najd. Arcyks. Ludwika Salwatora i wędrów- 
ki po Włoszech S. Brunnera. Jak dostojny au- 
tor wprowadza nas w mało znany Europej- 
czykom zakątek północnej Ameryki i kreśli nam 
z miniaturową dokładnością jego wizerunek, 
tak S. Brunner, znapy z wielu prac swoich 
znawca starożytności i sztuki włoskiej, pomija 
wielkie, wielokrotnie już opisywane miasta pięk- 
nej Italii, a zaziera głównie do miejsc niezwie- 
dzonych i nieopisywanych tak często przez go- 
niących tylko za wrażeniami, powierzchownych 
turystów, przerzuca karty ich dziejów i odgrzebuje 
kryjące się pośród ich ruin dzisiejszych zabytki 
sztuki, świadki świetniejszych niegdyś czasów. 
Dowcip, szasem gryzący, a zawsze dosadny, coś 
niby w rodzaju Abrahama a Santa Clara, ce- 


konsystorza wiedeńskiego. nie może się oczywi- 
ście zgadzać we wszystkiem z obecnym stanem 
rzeczy we Włoszech i często podaje go ostrej 
krytyce, 


KOSPODARSTWO 1 HANDEL 


*,* Targ zbożowy.*) Dnia 20 marca 
1888 r. 

Lwów, pszenica 650 do 7:20, żyto 
5'15 do 5:40, jęczmień browarny 5:50 do 6:75, 
owies 5:40 do 6'25, groch 6— do 1050, wy- 
ka 550 do 6'20, rzepak 13:— do 13:60, lnian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 50:— do 65—, 
koniczyna biała 50— do 60:—, koniczyna 
szwedzka 60,— do 75—. 


Tarnopol, pszenica 6:50 do 7:10, żyto 
5— do 580, jęczmień browarny 5'50 do 650, 
owies 5'25 do 5'85, groch 6— do 10*—, wy- 
ka 530 do 6:—, rzepak 12:80 do 13-10 lnian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 50— do 64 
koniczyna biała 50— do 60—, koniczyna 
szwedzka —'— do — —. 


Podwołoczyska, pszenica 6:50 do 7:95, 
żyto 5*— do 5:20, jęczmień 5'20 do 650, o- 
wies 5'16 do 575, groch 6-— do 10'—, wyka 
5.20 do 6:—, rzepak n. 12'70 do 13:40, Inian- 


ka —*— do —'—, koniczyna czerwona 50*— 
do 68*—, koniczyna biała 48:— do 59 —, ko- 
niczyna szwedzka —'— do — —. 


Czerniowce, pszenica 685 do 7:40 
żyto 470 do 515, jęczmień 5— do 675, 
owies 5— do 5:50, groch 440 do 9*—, wy- 
ka 4'10 do 480, rzepak 10— do 1115 
Inianka —*— do —'—, koniczyna czerwona 
35:—, do 48:—, koniczyna biała 31-—, do 
35—, koniczyna szwedzka —'— do — —, ty- 
motka 20*— do 80. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od —— do —*— zł. nominal- 
nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10000 litrów pre 
loco Lwów —— do —*— zł. 

Owies poszukiwany, w lokalnej konsumcji 
znajduje lepszego odbiorcę jak na wywóz. 


*) Przedruk wzbroniony. 


— 7 Izby handłowo-przemysłowej. 
Przeważna część nadchodzących do Lwowa ko- 
respondencyj nie zawiera obok imienia i nazwi- 
ska adresatów żadnych bliższych wskazówek, 
ułatwiających e. k. urzędowi pocztowemu sorto- 
wanie przesyłek i odszukanie stron, dla których 
te przesyłki są przeznaczone. Częstokroć uwido- 
cznioną jest na adresie zamiast imienia strony 
tylko początkowa litera tegoż imienia, co tem 
bardziej działa niekorzystnie na spieszne rozdzie- 
lenie i doręczenie materyału. 

Drobne, mniej znane zwłaszcza firmy ku- 
pieckie i przemysłowe starają się w tej mierze 
iść w ślady wielkich przedsiębiorstw, przeocza- 


jąc okoliczność, iż podobnem postępowaniem ta- 


mują tok spraw urzędowych e. k. zakładu po- 
cztowego i ogółowi szkodzą i same siebie nara- 
żają w danym razie na dotkliwe straty. 

W obec wzrostn ludności i przedsiębiorstw, 
rozwoju obszaru miasta Lwowa, daje się nad- 
mieniony stan rzeczy coraz to dotkliwiej czuć 
c. k. zakładowi pocztowemu w załatwianiu prze- 
znaczonych mu czynności a zażalenia na zarząd 
pocztowy, wynikające li z winy nadawców prze- 
syłek pocztowych, w danym razie są nieuzasa- 
dnione. 

Izba handlowa i przemysłowa jest zatem 
spowodowaną wezwać pp. kupców i przemysło- 
wców, by we własnym dobrze zrozumianym in- 
teresie postarali się o dokładne adresowanie 
(ulica, liczba domu) nadchodzących dla nich li- 
stów i innych przesyłek, w razie bowiem dal- 
szych niedokładności w tym względzie byłby 
c. k. urząd pocztowy zmuszonym odkładać na 
bok do następnej ekspedyeyi listonoszów wszy- 
stkie niedokładnie adresowane korespondencje, 
aby ochronić w ten sposób od zwłoki w odbio- 
rze przesyłek firmy i strony wypełniające ściśle 
stosunkami i przepisami wymagane warunki. 

Lwów, 16 marca 1889, 

Wieeprezyd. Kiselka mp, Sekretarz M Bodyński 
mp. radca ces. 


* Kolej Karola Ludwika, Od 1 stycz- 
nia do 28 lulego b. r. było przychodu na linii 
Lwów-Kraków 905.234 zł, — ct, na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 236.160 zł. — et., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 39.636 zł. 
— cnt, na linii Dembica- Rozwadów 10.282 zł. 
— ct., ogółem 1,191.312 zł. — ct. W tym 
samym okresie roku zeszłego było przychodu 
na pierwszej linii 890.241 zł. — ct., na 
drugiej 177.627 zł. — ct., na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 37.199 zł, — ct., na linii 
Dembiea-Rozwadów 10.187 zł, — ct., ogółem 
1,115.254 zł. — ct. Od 1 do 10 marca 
bieżącego roku wynosił przychód na linii 
Lwów - Kraków 180.664 zł. -- ct, na linii 
Lwów - Brody - Podwołoczyska 30.618 zł, — 
ct, ma kolei lokalnej Jarosław - Sokal 7.598 


; chuje styl Brunnera, który jako ksiądz i radca | zł. — ct., na linii Dembica-Rozwadów 1 954 


zł. — ct, ogółem 220.834 zł. — et, a 
w tym samym okresie roku zeszłego na pier- 
wszej linii 140.691 zł. -- ct, na drugiej 
22.984 zł. — ct, na kolei lokalnej Jaro- 
sław - Sokal 3.250 złr. — ct., a na linii 
Dembica-Rozwadów 1.740 złr, et, ogółem 
zaś 168.665 zł, — et. 


x Wyrób wódki w Galicyi. W 
miesiącu styczniu r. 1888, w 542  gorzel- 
niach wywarzono ogółem 6,365.935'171 opoda- 
tkowanych stopni alkoholu: Największa ilość 
gorzelni była w ruchu w powiecie tarnopolskim 
108, w których wywarzono 1,203.439'680 o- 
podatkowanych stopni alkoholu, następnie w 
brodzkim 97 (1,580.146'200), przemyskim 62 
(799.011), rzeszowskim 61 (563.866), tar- 
nowskim 48 (378.708:240), stanisławowskim 
35 (488.438'400), sanockim 34 (301.073), 
kołomyjskim 29 (370.108'800), krakowskim 27 
(182308851), lwowskim 22 (251.491), sambor- 
skim 10 (268.864), w powiecie skarbowym 
nowosądeckim 9 (43.490). 


+» Wyrób piwa w Głalicyi. W mie- 
siącu styczniu r. 1888 ogółem było w ru- 
chu 165 browarów galicsjskich, w których wy- 
warzono 69,849 hektolitrów piwa. Najwięcej 
browarów, bo 25, było w ruchu w powiecie 
rzeszowskim, wywarzono 5.897 hekt., następnie 
w powiecie brodzkim 22 (4.957 hekt.), w tar- 
nopolskim 17 (4.114 hekt.), w przemyskim 15 
(3.424 hekt,), w stanisławowskim 12 (4.725 
hekt.), w krakowskim 12 (6.630 hekt.), w no- 
wosądeckim 12 (2.908 hekt.), w sanockim 11 
(2.260,hekt.), w lwowskim 9 (3.557 hekt), w 
tarnowskim 9 (18.893 hekt.), w samborskim 8 
(2.842 hekt.), w mieście Lwowie 5 (8 640 
hekt.), w powiecie skarbowym kołomyjskim 
4 (1.044 heki.), w mieście Krakowie 4 (4.458 
hektolitrów piwa wywarzono) 


+» Produkcya i sprzedaż soli. 
W miesiącu styczniu r. 1889 wynosiła pro- 
dukcya soli w Galicyj —  eentnarów metr. 
sprzedaż zaś 105.658 centn metr. W tym sa- 
mym miesiącu roku 1858 wynosiła produk- 
cya — centn. metr, sprzedaż zaś 102.574 
eentn. metr. Z porównania wypływa, iż w mie- 
siącu styczniu roku 1859 wyprodukowano o 
— cent. metr. mniej, sprzedano zaś o 3.084 
cent. metr, więcej, niż w tym samym miesiącu 


roku 1888. 


Praca machin parowych. Ber- 
lińskie biuro statystyczne podało w ostatnich 
czasach kilka zajmujących danych co do wiel- 
kości siły pary na świecie. Cztery piąte obecnie 
pracujących machin na świecie zostało zbudo- 
wanych w ostatnich 25 latach. Francya posiada 
49.500 stałych kotłów parowych, 7.000 loko- 
motyw i 1.850 kotłów okrętowych; Niemcy 
liczą 59.000 kotłów, 10.000 łokomotyw i 1.700 
kotłów okrętowych; Austro-Węgry 12 000 
kotłów i 2.800 lokomotyw. Siła pracującej pary 
w machinach parowych przedstawia się w na- 
stępujący sposób: W Stanach Zjednoczonych 
7,500.000, w Anglii 7,000.000, w Niemczech 
4,600.000, we Francyi 8,000.000, w Austro- 
Węgrzech 1,500.000 sił koni. Liczby te 
nie zawierają jednak siły poruszanych lokomo- 
tyw. Ogółem jest na świecie 105.000 lokomo- 
tyw, które przedstawiają pracę trzech milionów 
sił koni. Jeżeli tę liczbę dodamy do powyższych 
sił otrzymamy 46,000.000 sił koni. Siła paro- 
wego konia równa się sile 3 koni, koń jeden 
zaś dorówna sile 7 ludzi. Machiny parowe ca- 
łego świata przedstawiają zatem w przybliżeniu 
pracę 1.000,000.000 ludzi, a na całym świecie 
liczymy 1.455,923.000 mieszkańców. Para za- 
tem podwoiła siłę ludzką i dozwoliła człowie- 
kowi szanować siły fizyczne i zająć się więcej 
swoim duchowym rozwojem. 


OSTATNIA POCZTA 


U Najjjaśniejszej Pani obja- 
wiło się w ostatnich czasach ponownie da- 
wne cierpienie, dla którego usunięcia uda- 
wała się Najjaśn. Monarchini do Antwerpii 
do prof Metzgera. Na życzenie Najjaśn. Pana 
a za poradą lekarzy, udaje się tedy Najjaśn. 
Pani do Wiesbadenu, celem poddania się 
ponownej kuracyi u prof. Metzgera. 

Najjaśniejsza Pani wyjedzie wraz 
z Najdostojn. Arcyksiężniezką Marya Wa- 
leryą już 23go b. m. do Wiednia a na- 
stępnie na kilkutygodniowy pobyt do Wies- 
badenu. 

Najjaśniejszy Pan, skrócając swój 
pobyt w Peszcie, udaje się 28go b. m. do 
Wiednia. 


J. E. p. Prezes Ministrów hr. Taaffe 
obchodził onegdaj rocznicę swych imienin, 
przyczem otrzymał liczne gratulacye ze sfer 
parlamentarnych. 


W drodze prywatnej donoszą z Wie- 
dnia, iż Ministerstwo oświaty zamierza wsku- 
tek przedstawienia najwyższej Rady zdrowia 
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zaprowadzić w seminaryach nauczycielskich 
obowiązkową naukę higieny szkolnej, ażeby 
nauczyciele szkół ludowych mogli ze stano- 
wiska zdrowotnego czuwać nad lokalnościa- 
mi szkolnemi, nad dziatwą ich pieczy po- 
ruczoną, a w razach nieszczęśliwych wy- 
padków pierwszej udzielać pomocy. 


Telegram wczorajszy deniósł nam 
o obradach nad odpowiedniem przekształ- 
ceniem taryfy o należytościach konsular- 
nych która to kwestya: weszła obecnie 
w stadyum stanowcze. Poł. Cor. zamieszcza 
w tej kwestyi komunikat, z którego dowia- 
dujemy się, że w tym celu została założo- 
ną osobna komisya, która będzie obradować 
pod przewodnictwem szefa sekcyi Szógye- 
nyego. Do komisyi tej został powołany 
między innemi także konsul Zagórski. Obra- 
dy ze względu na bardzo obszerny mate- 
ryał potrwają czas dłuższy. 

Z Pesztu telegrafują: Opozycya znu- 
żona wreszcie przeciągającemi się coraz 
bardziej obradami nad nową ustawą wojsko- 
wą zamierza wpływać na swych członków 
aby wykreślili się z listy mowców, skutkiem 
czego jest nadzieja, iż w bieżącym jeszcze 
tygodniu będzie mogło odbyć się głosowa- 
nie nad paragrafem 25 pomienionej ustawy. 


Wedle Post sprawa rewizyty króla 
Humberta będzie poprzednio przedmiotem 
wymiany korespondencyi między nim i ce- 
sarzem Wilhelmem. 

Zakaz wydawania Volkszeitung spra- 
wił w Berlinie pewne wtażenie. Dziennik 
ten odznaczał się przedewszystkiem antidy- 
nastycznemi artykułami. Nat. Ztg. nie są- 
dzi, aby zarządzenie, wydane przez prezy- 
dyum policyi, zostało zatwierdzone przez 
kompetentną w tym razie komisyę zażaleń. 


Berl. Tagblatt odbiera następującą 
sensacyjną depeszę: Obywatel amerykański 
Kempiński, przybył do Równa. Rząd ros- 
syjski deportował go na Syberyę, lecz 
Ameryka żąda wydania go, grożąc, iż 
w przeciwnym razie poseł amerykański 
opuści Petersburg. 


Szwajcarska Rada związkowa przygo- 
towuje na konferencyę europejskich państw 
przemysłowych następujące projekta: Zakaz 
roboty niedzielnej; ustanowienie minimal- 
nego wieku dla przypuszczenia dzieci do» 
pracy fabrycznej; ustanowienie maximum 
wolnego dnia roboczego dla młodocianych 
robotników ; zakaz zajmowania robotników 
nieletnich i kobiet w więcej szkodliwych 
zdrowiu i niebezpiecznych zakładach ; ogra- 
niczenie pracy nocnej dla powyższych ka- 
tegoryj. 


Do paryskiego Sożr donoszą z Lon- 
dynu, że bawi tam hr. Dillon i odbył długą 
konferencyę z hrabią Paryża; szło głównie 
o zajęcie postawy w obec stanowczego wy- 
stąpienia gabinetu Tirarda. Bankierowie an- 
gielscy, którzy z polecenia hrabiego Paryża 
dawali Boulangerowi kapitały, mają być 
strwożeni zarządzeniami przeciw lidze pa- 
tryotycznej, a pretendent sam nie okazuje 
otuchy, co dał do zrozumienia hr. Dillon. 
Skoro tylko Dillon opuścił apartamenta hra- 
biego Paryża, zatelegrafował tenże do sena- 
tora Bocher, swego głównego agenta we 
Francyi, ażeby przybył do Sheen-House. 
Według zapewnień korespondenta Soir, hra- 
bia Paryża jest zaniepokojony mocno obo- 
jętnościa, z jaką publiczność Francji przy- 
jęła rozwiązanie ligi. 

Towarzystwo Panamy wydało odezwę, 
w której zapewnia, że utrzymanie dotych- 
czas wykonanych robót i materyału jest za- 
bezpieczone. Brunet, mówi dalej odezwa, 
pracuje nad ukonstytuowaniem nowego sto- 
warzyszenia, które zapewni wykończenie 
robót kanału i ochroni w części interesa 
posiadaczy obligacyj towarzystwa. 


Z Londynu donoszą: 

Za kilka dni, odbyć sięgma drugi uzu- 
pełniający wybór deputowanego do parla- 
mentu, także z konserwatywnego dotych- 
czas okręgu Enfield. Miejsce to opróżnione 
zostało w skutek przejścia lorda Folkestone 
do Izby wyższej, z powodu śmierci jego 
ojca, członka Izby panów. Dopiero po tym 
wyborze okaże się, czy prądy liberalne, 
które opanowały wyborców dzielnicy Ken- 
nington, stały się w istocie chronieznemi 
i czy zagrażać mogą dzisiejszemu gabine- 
towi. 

Sir W Harcourt, gladstonista, miał 
wczoraj wystąpić w parlamencie z wnio- 
skiem redukcyi płacy państwowej dla gene- 
ralnego prokuratora, p. Webster , za zacho- 
wanie się jego w procesie Times. Opozycya 
zamierza prócz tego po przedłożeniu spra- 
wozdania komisyi trzech sędziów z procesu 
Parnella, podać w parlamencie wniosek tej 


treści, że Dimes przez oszczerstwo przeciw 
Parnellowi, został winnym naruszenia przy- 
wilejów Izby deputowanych. 


TRLEGRAKY GAZETY LWOWSKIE 


Peszt, 20 marca. Najjaśn. Pan 
przyjmował wczoraj o godzinie 1-szej 
króla Milana. Posłuchanie trwało 
trzy kwadranse. Król Milan przybył 
dziś o godzinie 6-tej rano do Wiednia. 


Wiedeń, 20 marca. Król Milan, 
który wczoraj wieczór w Budapeszcie 
został zaszczycony półgodzinną rewi- 
zytą Najjaśniejszego Pana, przybył 
dziś rano do Wiednia, powitany na 
dworcu przez posła PetronjevieSa. 

Na wczorajszym obiedzie dwor- 
skim w Budapeszcie danym na cześć 
Milana, był obecnym także prezes mi- 
nistrów Tisza. 

Wiedeń, 20 marca. Izba depu- 
towanych rozpoczęła-wczoraj rozpra- 
wy nad budżetem: Ministerstwa o- 
świecenia. 

Dep. Fuss żąda od p. Ministra 
oświecenia podania zasad reformy 
szkół średnich. Szkoła ludowa musi 
pozostać szkołą państwową. (ała le- 
wica trzyma się zasady, aby iść nie 
wstecz, lecz naprzód, 

Książę Aloizy Liechtenstein 
zapewnia, iż konserwatyści nie pra- 
gną starej szkoły konkordatowej, lecz 
wyznaniowej, do której potrzeba 
trzech rzeczy: rozdziału dzieci we- 
dług wyznania, dostatecznej nauki re- 
ligii udzielanej przez duchownych, i 
oddalania dzieci od wszystkiego, coby 
ich religii uwłaczać mogło. Takie 
szkoły istnieją w Węgrzech, Szwaj- 
caryi i prawie całych Niemczech. Ze 
we Francyi i Włoszech starają się 
stronnictwa stłumić wpływ ducho 
wieństwa, uważa mowca tam za wy- 
tłóÓmaczone, ale nie uważałby to za 
wytłómaczone w Austryi. Liberalni 
nauczyciele podkopują umyślnie prze- 
konania chrześciańskie. Religia jest 
dla mas ludu niezbędną. Mowca wśród 
żywych oklasków z prawicy a syka- 
nia i okrzyków protestu z lewicy, tak 
kończy: Moje stronnictwo nie spo- 
cznie dopóty, póki nie zdobędzie dla lu- 
du szkoły wyznaniowej. 

Dep. Weitlof zbija twierdzenie 
Liechtensteina o szkole wyznanio- 
wej w Prusach i wskazuje na wnio- 
sek Windthorsta, który jest zresztą 
niedorzecznym. Mowca wzywa p. Mi- 
nistra oświecenia, aby określił zwię- 
żle swe stanowisko wedle wniosku o 
szkołach wyznaniowych i starał się 
przeszkodzić reformie przymusowej 
Braci Miłosierdzia i Benedyktynów. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 


Wiedeń, 20 marca. (Tel. pr.) 
Według Reichswehr Ztg. komenda 10 
korpusu ma być przeniesiona z Ber- 
na do Przemyśla. 

Reprezentant Serbii w Wiedniu 
Petroniewies otrzymał od regencji pi- 
smo donoszące Najj. Panu o wstąpie- 
niu na tron Aleksandra; Petroniewies 
prosił Monarchę o audyencyę celem 
wręczenia tego pisma. 


Wiedeń, 20 marca. Fremdenblatt 
donosi, że król Aleksander wystoso- 
wał pismo do królowej Natalii, aby 
nie przybywała do Serbii. Odwiedziny 
jej utrodniłyby mu bowiem stanowi 
sko i uniemożebniły mu odwiedzenie 
jej zagranicą, 


Wiedeń, 20 marca. (Zel. pryw.) 
Król Milan ogłasza w dziennikach 
tutejszych, że 26 i 27 b. m. sprzeda- 
je w Belgradzie konie swojej stajni 
na licytacyi publicznej. 

Wiedeń, 20 marca. Politische 
Correspondenz donosi, że austro-wę- 
gierski agent dyplomatyczny i konsul 
generalny w Sofii, Burian, otrzymał 


ośmiodniowy urlop, w celu podróży do 
Węgier, w sprawach prywatnych. 
Wszystkie, połączone ztym wyjazdem 
pogłoski i doniesienia z Sofii, są 
całkiem bezpodstawne. 


Budapeszt, 20 marca. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby dep. wniósł 
Eotvoes interpelacyę w sprawie rze 
komych korzyści udzielonych przez 
prezydenta ministrów przedsiębiorstwu 
budowy kolei w komitacie biharskim, 
gdzie p. Tisza ma dobra. Prezydent 
ministrów zbijał wśród żywych okrzy- 
ków Izby punkt za punktem oskarże- 
nie. Minister Baros odparł również 
insynuacyę, oświadczając, iż takie po- 
dejrzywanie ministra w parlamencie 
węgierskim jeszcze się nie zdarzyło. 
Po replice interpelującego i duplice 
ministra, przyjęła Izba odpowiedzi do 
wiadomości wszystkiemi głosami prze- 
ciw głosom niezawisłych. Przy zam- 
knięciu posiedzenia urządzono p. Ti- 
szy serdeczną owacyę. Po posiedze- 
niu, w przedsionku gmachu, został 
dep. Rohonczy przez 19 letniego ucz- 
nia szkół realnych Kolomana Szano- 
zila, czynnie znieważony, na co Ro- 
honczy odpowiedział wystrzałem z re- 
wolweru i zranił napastnika lekko w 
prawe udo. Według lekarskiego orze- 
czenia rana zagoi się w 8 dniach. 
W sferach studenckich zapanowało 
wielkie rozdrażnienie. Przed parla- 
mentem zgromadziły się tłumy, które 
jednak dobrowolnie się rozprószyły. 


Peszt, 20 marca. (7. p.) Przy końcu 
wczorajszego posiedzenia Izby, koło 
trzy kwadranse na 4-tą po południu, 
zdarzył się wypadek, który wywołał 
ogromne wzburzenie Do wychodzą- 
cego posła Iwanka przystąpił młody 
człowiek, wołając: „Ozekaj mamelu- 
ku!“ i chciał uderzyć go w twarz. 
Towarzysz Iwanki, poseł Rohonezy, 
odepchnął napastnika, skutkiem cze- 
go tenże rzucił się na niego. Rohon- 
czy wydobył pistolet, strzelił i trafił 
napastnika w nogę. Przeniesiono go 
do kancelaryi izbowej. Przy przesłu- 
chaniu okazało się, że Się nazywa 
Szanozil, jest studentem, synem in- 
żyniera ministerstwa komunikacji. 
Wielkie tłumy się zbiegły.; o 10 tej 
wieczór miały miejsce demonstracye 
studentów ; wojsko musiało rozpędzić 
zbiegowisko. Sprawa ta będzie dzi- 
siaj przedmiotem obrad parlamentu. 


Peszt, 20 marca. Około tysiąca 
studentów urządziło wczoraj wieczo- 
rem pochód przed klubem stronnietwa 
liberalnego i przed mieszkaniem dep. 
Rohanczy'ego celem wyprawienia de- 
monstracyi. Skutkiem wezwania poli- 
cyi tłum rozprószył się, zebrał się 
jednak ponownie przed klubem stron- 
nictwa niezawisłych gdzie deputowa- 
ny Koetevós miał mowę do studen- 
tów, którzy następnie się rozeszli. Dla 
zapobieżenia dalszym wybrykom po- 
wołano wojsko. 


Berlin, 20 marca. Cesarz za- 
rządził, by z każdego półbatolionu je- 
dnego batalionu morskiego, utworzo 
ny był batalion samoistny o 4 kom- 
paniach, z których pierwszy ma stać 
załogą w Kiel, drugi w Wilhelms- 
hofen. 

W Izbie deputowanych oświad- 
czył minister finansów, iż nie da sta- 
nowczego dalszego oświadczenia co 
do konwersyj następnych, dlatego, aby 
spekulacya się na nie rzuciła. Fi- 
skalne powody nie będą odgrywać 
przytem i nadal żadnej roli. 


Berlin, 20 marca. Nordd. Aig. 
Ztg. pisze: 

Volks Zeitung zwie się demokra- 
tyczna, ale faktycznie już od dawna 
weszła na tory socyalno -demokra- 
tyczne i zmierza do przewrotu so 
cyalno-państwowego porządku. Wła- 
dze są przeto obowiązane ze względu 
na istotę pisma, zastosować do niego 
ustawy o Ssocyalistach. 


Belgrad, 20 marca, (Tel, pryw.) 
Przed abdykacyą nadał król Milan 
wysokie ordery reprezentantom Ros- 
syi, Niemiec, Austryi i Turcyi. 


Belgrad, 20 marca. Twierdzenia 
zawarte w artykule Corr. de Est 
zatytułowanym „Peritć, sur la situation 
en Serbie“ o rzekomem oświadczeniu 
Risticza w sprawie abdykacyi króla 
Milana i polityki zagranicznej gabi. 
netu austro-węgierskiego, są jak za- 
pewniają ze strony kompetentnej, cał- 
kiem zmyślone. 


Paryż. 20 marca. Sędzia śled- 
czy przesłuchiwał wczoraj senatora 
Naqueta i deputowanych Laissanta, 
Laguerrea i Turoneta. Oskarżeni nie 
dawali żadnych odpowiedzi, oświad- 
czając, że odpowiadać będą dopiero 
przed sądem policyi poprawczej, ja- 
wnie, w obec opinii publicznej. Spra- 
wa ta przyjdzie przed sąd prawdo- 
podobnie w przyszłym tygodniu. 


Rzym, 20 marca. Na interpela- 
cyę co do protektoratu nad sułtana- 
tem Oppia oświadczył Orispi, iż pro- 
tektorat ma na oku cele handlowe i 
nie będzie wymagać żadnych ofiar. 
Objęcie w posiadanie terytoryum Ki- 
simajo, które Włochy otrzymały od 
m sułtana Zanzibaru, jest w 
oku. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19 marca 1888, godzina 1 
minut 50. Alp. Tow. górn. 62*—, Węg. akcye 
kredyt 810—, Akcye anglo-austryackie 128-50, 
Akcye banku Union 230:80, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 208-50, Akcye kolei północnej 
258:—, Akcye kolei południowej 100 —, Akocye 
kolei Alföld, —*—-, Akcye kolei Elżbiety —— 
Akoye kolei Liwowsko - Czerniowieckiej 229—, 
Akcye kolei węg, północno-wschodniej 178:—, 
Wiedeńskie losy 151*50, Akcye kolei Rudolfa 
—'—, Akcye kolei Albrechta ——, Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie ——, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne 104-75, Losy 
regulacyi Cisy —*—, Losy tureckie 28:50, 
4-proc. węgierska renta złota 10175, Akeyi 
związkuwego banku 108/50, Akcye banku obro- 
towego —*—, Akcye kolei państwowej 240-75, 
Rubel papierowy 129.50, Węgierskie losy 
94:47, Marka niemiecka —'*-—, Kolej Karola 
Ludwika —*—, Akeye tytoniowe 113:—, Akcya 
banku dla krajów koronnych 223: —, UspoBo- 
bienie silne, 


Wiedeń, 19 marca 1888, 5 godzina 
minut 80. Akcye kredytowe 80450, Anglo- 
austryackie ——, Unionbank —*— Kolej Ka- 
rola Ludwika 204*—, Południowa —'—, Ren- 
ta papierowa 88:50, galicyjskie listy za- 
stawne —'—, galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne —'—, galicyjski bank rustykalny —*—, 
Losy z roku 1883 — —, Napoleondor 9:61:50, 
Rubel papierowy —*—, Usposobienie —-, 

Wiedeń, 20 marca 1889, godzina 10 
minut 38. Akcye kredytowe 30450, Anglo- 
austryackie 128 25, Unionbank 230-50, Kolej 
Karola Ludwika —* -, Południowa, 10110 
Renta papierowa —*— 5-pre. galie. hipoteczne 
listy zastawne —*—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —*—, 4!/, pre, listy zasta- 
wne banku krajowego 97*25, 4"/,-pre, pożycz- 
ka krajowa z roku 1888 95:15, Napoleondor 
9:61:50 Rubel papierowy —*—, Usposobienie 
silne, 

Telegramy zbożowe z dnia 19 mar- 
ca 1889. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 
EE o —*— zł, żyło =— do c= — zł., 
jęczmień —'— do —* - sł, kukurudza —*— 
do —'— zł, owies —*— do —*— zł, oko- 
wita per 10.000 litr procent 1525 do 15:50 
złr. Szczecin; Pszenica —*— zł, rzepak —'— 
zł, spirytus —'-— do —*— zł., kukurudza —'— 
uł. Kolonia —'— zł., rzepak —*— do —*— 
złr. za 100 kilogramów na wiosnę. Buda- 
peszt: Pezeniea na jesień 7'12 do 7'14 złr. 
Berlin: Pszenica żółta (na marzec) 18750 
do —'— zł. żyto — — sł. spirytus 33:30 zł. 
rzepakowy olej —*— zł, Paryż: mąka 55.25 
kilog. —*—, olej rzepakowy —*— fr., spiry- 
tus —— do —— fr. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieoki. 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego) 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: o godz, 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł, po- 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- 
czór pociąg mięszany, o godz, 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy. 


Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany. 

Ze Stryja: o godz. 1 min. 85 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 reno pociąg 
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. pc- 
ciąg osobowy. 


Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mięś 
szany, 0 godz. 2 min. 8 po poł. pocią- 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po- 
ciąg mięszany, 

Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow 
ski: o godz. 8 min, 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany, 

Z Bełzea: o godz. 5 min. 58 poł. pociąg 
mięszany. 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po- 
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kuxjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór puviąg osobowy. 


! Do Eodwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 5% przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po- 
ciąg kucjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany, 


Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. poviąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł, pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany, 


Do Bełzea: o godz. 7 min. 49 rano pociąg 


mięszany, 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz. 10 minut 23 przed poł, pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany. 


Do Zimnejwody-Rudna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy, 


Do Stryja: o godz, 5 min. 20 runo pociąg 
osobowy, o godz, 10 minut 85 przed po- 
łudniem pociąg osobuwy i o godz. 8 m 

| 10 wieczór pociąg osobowy. 


6 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 


wyciag 


z rozkładu jazdy od 1go czerwca 1888. 
Zegar lwowski 


Do Lwowa przychodzą: 


Godz, 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja. 

Godz. 8 min, 26 rano z Suchy, Chyrowa, Stry- 
ja i Stanisławowa. 

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna. 


Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy- 
. rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Sstryja. 


Odjazd ze Lwowa: 


Godz 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su-| 
chy. 
Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz 


nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże, 
10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa 
i Husiatyna, 


Godz 


Godz. 10 min, 35 przed połudn. do Stryja. 
Stanisławowa,  Husiatyna, Chyrowa i 
Suchej. 


Nadesłane. 


Gestreifre und karrirte Seiden- 
stoffe von 80 kr. bis f. 6.35 p. Mtr. 


teirea 650 verschied. Dess.) — vers. roben- und 
gtliekwejse, poito- und zolifrei das Fabriek- Depot 
G. Henneberg, (k. u. k. Hoflief ), Zürich. Mu- 
ster umgehend. Briefe kosten lv kr. Porto. 89 


Wino Chassaing 


z 


Pepsyną i  Diastazą 
(czynnikami naturalne- 


{mi i niezbędnemi dla funkcyi trawienia). 
IW 1864 roku o Winie Chassaing złożono 
| bardzo pochlebny raport paryskiej Akade- 


i mii medycznej. Od tej chwili produkt ten 
|otrzymał nagrody najwyższe na wszystkich 
|wystawach, gdzie się znajdował, W 1883 
|roku Rada złożona z uczonych sędziów na 
wystawie produktów farmaceutycznych w 
Wiedniu przyznała mu dyplom na medal 
złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy- 
mał znowu taką samą nagrodę na wysta- 
wie w Kalkucie w Indyach. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i 
cenione w leczeniu organów tiawienia, ga- 
stralgii, boleści żołądka, trudnego powrotu do 
zdeowia, utracie sił apetytu, upośledzonemu 
trudnemu trawieniu (dyspepsyi). 391 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 19 marca 1889. 

płacą żądają 

walutą austr. 

złr. ot.  złr. et. 

203 25 


l. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 


c 


Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. £1228 25 25 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. &f259 — 293 — 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. A] — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. Š 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. |L00 10 101 10 
H p E pr. w. a. 
losowane z 10 pr. premią g|I038 15 104 15 
Banki kraj. *'/ą pr. wa. los.51 1. zj 97 98 — 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. g|100 80 101 80 
z f n  4pr. w. a. £]96 — 97 — 
z r „ 5pr.los.w371.*|L00 80 101 80 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los.41'/al. Ś] 93 25 (94 50 
» pn n» ŚlaPl" p » 52 319790 98 30 
p. wb © AA s. » 56 |9225 9350 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej a 
6 pre.) 3 pr. w. a.wlikwidacyi 8 — 5750 
Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 23/4 pr. wa. w likwidacyi == M 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los w 15 lat. — —>— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 20 105 20 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośe. (daw. 6pr.)3 pr. w. a. |100 — 101 — 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. 8. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. [104 — 106 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4'/, pr. wa. 95 10 96 — 
5. Losy miasta Krakowa 22 — 24 — 
P Stanisławowa 33 — 35 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 564 57% 
Dukat cesarski 5 66 5 16 
Napoleondor 9 60 9 70 
Półimperyał . . . . . 9 55 9 96 
Rubel rossyjski srebrny 1 36 1 48 
e. > apierowy . 1 281/, 1 303% 
100 marek niemieckich 59 30 60 30 
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Licytacye. 


L. 598. (1811 2—3) 
I. ©. k. Sąd obwodowy Tarnowski 
podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności Tarnowskiej kasy 
dności, przyznanej w sumie 5550 zł. w. a. z 
należytościami dodatkowemi dozwoloną zo- 
stała sprzedaż egzekucyjna realności pod 
nk. 100 na Zawalu w Tarnowie położonej, 
l. w. h. 25% ks. gr. gm. kat, Tarnów obję- 
tej, 
żącej. 
II. Sprzedaż odbędzie się przez licy- 
tacyę publiczną w sądzie tutejszym w dwóch 
terminach, a mianowicie: w dniu 24go 
kwietnia i w dniu 29 maja 1869, kzsżdym 
razem o godzinie lOtej przed południem. 
Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 15027 zł. 98 ct. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze- 
daną nie będzie. 
W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 
Wadyum przy lieytacyi złożyć się 
mające wynosi 1502 złr. 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w re- 
gistraturze e. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów, 14 lutego 1889. 


L. 8974. (1807 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Zakładu kredytowego włościańskie- 
go w likwidacyi we Lwowie w kwocie 19 
rat po 9 zł. w dniach 26 kwietnia i £4go 


oszczę - | 


do dłużnika Leiby Rosenfelda nale- ; 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 18 marca 1889 


1. Dfug państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad NEW: 83.380 83.50 
luty-sierpień s. n 83.30 83.50 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . 9 JE 84.— 84.20 
kwiecień-październik . . . . . 84.05 84,25 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 140.25 140,50 
5 „ 1860 po 500 zł. w.a. 5 pr. 141.75 142.25 
»  „ 1860 po 100 zł. 5pr. 145.75 146.25 
»  »„ 1884 po 100zł. 182.50 183.50 
A „ 1864 po 50zł. 182.55 188 50 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . —— —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 
Aeda ne w o a 6 6 og o a  IBZYBW JENCU 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 99.35 9955 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.25 111.45 
2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny 104.50 105.50 
Gelicyh o e s BE EW 2 104.50 105.25 
Niźższej Austryi . . . . , 109.50 110.25 
Siedmiogrodu . A GA 104.90 105.10 
Węgier . ŚĆ aoc. MOZG 1010 
3. Akcye. 

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 140 128.25 128.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 302.75 303.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł, 535.— 540.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —— — — 
Gal. banku d. han. i prz. a 200 zł. wpl. 40pr. —— — — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . .  —-— — — 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 

wpł. 50 pr. . 2 1 1. —— — — 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 895.— 896. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze. —— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. —.— —.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 260 zł, m. —.— — — 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —— — — 
Północna kolej po 1009 zł, m. k.  2533.— 2536,— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. K. 203.— 208.50 


Lwów.-Czern. kol. I po 300 zł. a. w. 22875 229.50 


nar w 


Tow. kol. żel. państw. po 209 zł. m. k. 239 — 939.5: 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 99.50 100 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 183.50 184.50 


4. Listy zastawne losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 


Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/s pr. w 


złocie w 50 1. 5 109.80 101.10 
w.» s» promiowe po 3 pr. :05.%5 106.59 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 l. 6pr. 91.90 —.— 
"zaba > w201.% pr. 95— 97.50 
- "Pi » w361. 5'hapr. 89.90 90.40 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.30 --— 
F R k » Bo 5 pr. . 101.05 —.— 
nono os n po5 pr. w 
37 latach zwrotne . . . . . . 101.05 —.— 
IBanku kraj. 4'Ją pr. wa. los. w 5114 l 97.25 97.75 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I emisyi . . . . . . 160.25 —— 
Gal. banku hip. po 5 pr. w 40 l. wył. 100.25 —. — 
Banku aust. węg. po 4'/ą pr. . 101.50 102.-— 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101.50 102.50 
» Zakł. kr. ziem. po 5*Ją pr. „ 102.40 —— 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw.  101.-- 101.40 

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze 101.50 102.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k . 109.50 101.— 
102.20 102:60 


A 5 po 100 zł. w. a. . 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

. 100.70 101.30 
109.10 100.39 


po 340 zł 4ta pr. . . . . . 
dtto (Jarosław-Sokal) 
Koi. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 30) 


zł. 4pr. w srebrze z r. 1884 81.70 82.30 

z r. 1884 89.— 89.8! 

z r. 1866 —— —— 

z r. 1873 e 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.50 

6. Los Yy: 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 187.— 188.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 61.— 62.— 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 z4.m.k. 143.— --— 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . 40— 41— 


płacą żądają 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.5  24-— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.25 24:25 
Pożyezka miasta Budy po 40 zł.w. a. 63.— 63.50 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 61.50 62.50 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 21.25 21.75 
A 5 węg. „ po 5 zł. 1350 14.25 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
po LO zł. w. a. . . 000. Bls0 Zw 
Salma po 40 zł. m. k. . . 65.— 66.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 63.25 64.25 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 35.50 — — 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. —— 160.— 
J » po 50 zł. w. a. T.— 9.— 
Waldsteina po 30 zł. m. k. . . 42.15 43.75 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . —.— 58.50 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 zł. w. p. u. 
Berlin za 106 mark. w. p. n. 5 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt. .. MOOD HŻ250 
Paryż za 100 fr. - 48.15.— 48.20. — 


Kurs złota. 


Dukat cesarrki men. 5.70.— 5.72.- 

„ pełnej wagi 5.68.— 5.70.— 
Korona świst F —— — —m—— 
20 frankówka e. 9.62.59 9.63.50 
Rossyjski półimperyał 9.95— 9.97.— 


Talar związkowy 
Srebro SE 
Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 

dnia 19 marca 1889. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
w srebrze 


n n n 
Renta w złocie . 
5 pr. austr. renta marcow 
Akeye banku wiedeńskiego 
» kredytowego . 


Londyn 7 
Napoleondor . 


Dukat cesarski men. , 
100 marek niemieckich . 


maja 1889 w Sądzie o godzinie 9tej rano 
'realność l. w. h. 46 w Rzeszotarach i 3/6 
| ezęści realności 1. w. h. 47 ks. Rzeszotary 
przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie. 
| Cena wywołania wynosi ad a) 443 zł., 
ad b) 70 zł, zakład 10/100. 

Wyciag hipoteczny, akt szacunkowy 
'i resztę warunków lieytacyi prze: lądnąć 
' wolno w registraturze Sądu. 
| Wieliczka, 20 lutego 1889. 


L 143. (1813 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbedzie się o 
| godzinie 10tej rano w dniach 24 kwietnia 
i 24go maja 1889 licytacya realności 1. 32 
według wykazu hipotecznego l. 68 gminy 
katastralnej Hołuczków spadkobierców śp. 
Dmytra Soroki własnej, na rzecz e. k. 
uprzyw. galie. Zakładu kredytowego  wło- 
ściańskiego w  likwidacyi we Lwowie pto 
10 rat po 15 zł. i reszty kapitału 131 zł. 
49 ct. w. a. Z pn. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Najwięcej ofiarujący musi objąć cią- 
żące na realności długi aż do wysokości 
ceny kupna, jeżeliby wierzyciele swoich 
pieniędzy przed równoczesnem wypowie- 
dzeniem przyjąć nie chcieli. 

Gdyby ofiarowana przez nabywcę przy 
licytacyi cena kupna nie osiągnęła dwóch 
trzecich części ceny wywołania może liey- 
tacya ta w drodze podkupu (Ueberbot), resp. 
gdyby ofiarowana cena nie osiągnęła jednej 
trzeciej części ceny wywołania a licytacya 
pociągnęłaby za sobą ruinę majątkową dłu- 
źnika, może licytacya ta, a to w obu wy- 
padkach w myśl przepisu i pod warunkami 


U BB Z MO MB 


w ustawie z dnia 10go czerwca 188% 1. 74 
dz. p. p. przewidzianymi być udaremnioną. 

Resztę warunków, akt opisania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą 
dowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych usta- 
nawia się kuratorem dra Flakowieza adwo- 
kata w Sanoku. 

C. k. Sąd powiatowy m. d. 

Sanok, 22 lutego 1889. 


L. 16180. (1814 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie egzekucyjnej gal. zakładu kredyto- 
wego ziemskiego w Krakowie przeciw Mirli 
Krillower o 2200 zł. w. a. z po, zawia- 
damia, iż dnia 8 kwietnia i 13 maja 1889, 
każdym razem o 10 godzinie rano w B. 
nr III odbędzie się na rzecz gal. zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie przy- 
musowa publiczna licytacya realności wyk. 
hip. 678 księgi gruntowej gminy katastral- 
nej Brody objętej, na imię Mirli Krilłower 
wpisanej z tem, iż na pierwszym terminie 
reałność ta tylko za, lub wyżej ceny wy- 
wołania, na drugim zaś terminie za jaką- 
kolwiek cenę, nawet poniżej ceny wywo- 
łania najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo- 
stanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności w sumie 9000 zł. wa. przyjęta 
przez gal. Zakład kredytowy ziemski w 
Krakowie przy udzieleniu pożyczki, a wa- 
dyum wynosi 10 pre. tej eeny wywołania, 

Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 
przynależności, i reszta warunków  licyta- 
cyjnych mogą być przejrzane w registra- 
turze. 


Dla wierzycieli, którzyby po dniu 6go 
sierpnia 1888 jako dniu wydania wyciągu 
hipotecznego, na sprzedać się mającej re- 
alności jakie prawa hipoteki nabyli, lub 
którymby z innego jakiegokolwiek powodu 
uchwały sądowe doręczone być nie mogły, 
ustanowiony został kuratorem dr. Gross 
adwokat w Brodach. 

Brody, dnia 26 stycznia 1889. 


L. 1041. (1808 2—3) 

Celem zasposojenia wierzytelności Ma- 
ryanny Mazurkiewicz w kwocie 50 zł. z pn., 
przeprowadzi e. k. Sąd powiatowy w Tu- 
chowie w zabudowaniu sądowem  egzeku- 
cyjną licytacyę połowy realności l. w. h. 
291 ks. gruntowej gminy Tuchów objętej, 
Franciszka Piotrowskiego własnej, w dniach 
24 kwietnia i dnia 22 maja 1889, każdym 
razem o 10 godzinie z rana. 

Cena wywołania wynosi kwotę 200 
zł. w. a. 

Wadyum 20 zł. w. a. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi za, lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej. 

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych, 
lub niewiadomych z miejsca pobytu usta- 
nowiony został e. k. notaryusz Kazimierz 
Goyski. 
| Resztę warunków licytacyjnych, pro- 
|tokół oszacowania, wyciąg hipoteczny przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Tuchów, dnia 21 stycznia 1889. 


L. 164 (1805 2—3) 
W ce. k. Sądzie powiat. miej. deleg. 


Rzeszowie, celem zaspokojenia reszty pre- | 


tensyi Liebe Kalierowej z Rzeszowa z kwo- 
ty 200 zł. wa. z pn., odbędzie się w dniach 
25 kwietnia i 28 maja 1889 o godzinie 10 


z rana sprzedaż licytacyjna realności pod 1.  L. 10121. 
k. 168/2 w Boguchwale a wyk. hip. 1.5 tej- | 


że gminy objętej, spadkobierców ś. p. An- 
toniego Busza własnej. 


stniejszych 13 czerwca 1889 o godzinie 10 
na. | 
gë Cena wywołania 1005 zł. 
Wadyum 101 zł. 
Warunki lieytacyjne są wyłożone w 
Sadzie dla przejrzenia. 
ë Rzeszów, 16 lutego 1889. 


. 4483 (1797 2—3) 
R Dnia 25 kwietnia i dnia 23 maja 1889 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się tutaj egzekucyjna sprzedaż licytacyjna 
dwóch kawałków gruntu pod chałupą i pod 
jabłonią do realności nr. 1018 w Za- 
woji należących, niehipotecznych, Franci- 
szka Koziny własnych. 

Cena wywołania 85 zł. 
Wadyum 8 zł. 50 ct. 

C. k. Sąd powiatowy 
Maków, dnia 2 grudnia 1888. 


(1798 2—3) 


L. 4659 l 
25 kwietnia i23 maja 1889 


W dniach 
każdym razem o godzinie 9 rano w gma- 
cyu tutejszego Sądu odbędzie się egzeku- 
cyjna sprzedaż 1/5 części realności pod lk. 
811 w Makowie położonej wedle lwh. 505 
Michała Biedrawy własnej. © 

Cana szacunkowa wynosi 130 zł. 12 et. 

Wadyum 13 zł, w. a. 

C. k. Sąd powiatowy 

Maków, dnia 30 listopada 1888. 

L. 4844. (1842 2—3) 

W celu obsadzenia hurtownej sprze- 
daży tytoniu, znaczków stemplowych, blan- 
kietów wekslowych i listów przewozowych 
w Limanowej, rozpisuje się niniejszem 
konkurencyę za pomocą pisemnych ofert. © 

Ubiegający się o tę hurtownię winni 
do godziny 2 dnia 10go kwietnia 1889 na 
ręce Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcji 
skarbu wnieść swoje pisemne oferty styli- 


zowane według wzora, który w każdej c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu przeglądnąć 


2053 Oferty te mają być zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 50 et. zawierającym 
wadyum licytacyjne w kwocie (250) Dwie- 
ście pięćdziesiąt zł. wa. a to w gotówce lub 
państwowych, albo też kwit którejkolwiek 
kasy urzędowej stwierdzający, iż powyższą 
kwotę złożono tamże z przeznaczeniem na 
wadyum do lieytacyi na hurtownią w Li- 
manowej. 

Do ofert tych należy także dołączyć 
świadectwo osiągniętej pełnoletności, za- 
świadczenie moralności, tudzież wiarygodne 
świadectwo co do odpowiedniego i pomyśl- 
nego stanu majątkowego. | 

Wreszcie należy oferty te zapieczę- 
tować i na kopercie umieścić napis wska- 
zujący przeznaczenie tej oferty. © l 

Obrót tej hurtowni wynosił w ciągu 
roku 1888: 

1. w materyałach tytoniowych 70207 
zł. 561, et. z czego przypadło na własną 
a la minuta sprzedaż 2913 zł. 83 ct., 

2. w znaczkach stemplowych 5808 zł. 

2 et. 

3 3. w blankietach wekslowych 189 zł. 
50 ct. 

i 4, w kolejowych listach przewozowych 
21 zł. 527, et. 7 , } 

Hurtownia ta obowiązaną jest udzie- 
lać potrzebnych materyałów tytoniowych 
133, drobnym trafikantom, tudzież przy- 
dzielonemu jej do poboru tych materyałów 
hurtownikowi w Mszanie dolnej i płacić 
temu ostatniemu od wydanych mu materya- 
łów tytoniowych 2'22 procent | | |. 

Bliższe warunki rozpisanej niniejszem 
konkurencyi przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w biurach tutejszej e. k. po- 
wiatowej Dyrekcyi skarbu, tudzież w tutej- 
szo-powiatowych e. k. Nadzorach straży 
skarbowej. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Nowy Sącz, dnia 14 marca 1689. 


: 9. (1835 2—3) 
i i Seite des k. k. Bezirks- Gerichtes 
in Olesko, wird kundgemacht, dass behufs 
Befriedigung der Forderung der General- 
Agentur der The Singer Manufacturing 
%mpany in New-York Neidlinger Wien im 
rage von 63 fi. 6. W. sNG. die 5ffen- 
t? sę Feilbiethung der laut Grrundbuchs- 

p? 8 Bl: 

BID ve Nr. 441 der Gemeinde Olesko dem 
Ch “ner Leib Stein in einer Hälfte ge- 
Śrię , Realität in zwei Terminen d. i 
© jrarz und am 29 April 1889 jedes- 
mal um 5) Uhr Vormittags im hiergerichtli- 
Chen Gel mide werde vorgenommen werden 

Der 7 agęsrufspreis beträgt 350 fi. 

Das | oajium 35 A. 6. W. 


„9% zeta Lwowska“ Nr. 66 z 


Die übrigen Bedingnisse, der Śchatzungs- 
akt und der Grundbuchsauszug, kónnen in 


der hiergeriehtlichen Registratur eingesehen ciąg tabularny i akt oszacowania można w 


werden. 
Olesko, am 7. Dezember 1888. 


tacya połowy realności 
l. 274 gminy Kamionka str. 


według wyk. hip. 
Arona Nie- 


manda własnej, na rzecz Towarzystwa za- | L, 239 


liczkowego w Kamionce pto 150 zł. 
Cena wywołania 867 zł. 
Wadyum 86 zł. 70 et. 


Dla wierzycieli hipotecznych, którzy- | 1889 nawet poniżej takowej, licytaeya real- 
by po dniu 10 listopada 1888, jako dniu ności 1. 35 rep. 14 w Jabłonce wyżnej, Iwa- 
podjęcia wyciągu hipotecznego w hipotekę na Byczyszyna własnej, na rzecz zakładu 
sprzedać się mającej realności weszli, lub kredytowego włościańskiego pto 370 zł. wa. 
tych którymby uchwała niniejsza, lub póź- | z przynal. 


niej w tej sprawie zapaść mające uchwały 
weale nie, lub w należytym czasie dorę- 
czone być nie mogły, z jakiegobądź po- 
wodu doręczoną nie została, ustanawia się 


j 


t 


| którymby uchwała lieytacyjna przed termi- 
(1793 2—3) | nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo- 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o! ną być nie mogła, lub którzyby po wyda- 
godz. 10 rano w dniu 1 maja 1889 tylko | niu wyciągu tabularnego to jest po dnin 7 
|za, lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia | grudnia 1888 do tabuli weszli, kuratorem 
Termin do ułożenia warunków korzy- | 7 czerwca 1889 nawet niżej takowej, licy- | p. adw. dr. Byka w Dobromilu. 


Wadyum wynosi 15 zł. 


j dóbr G@rąziowa w Dobromilskim powiecie 
Resztę warunków licytacyjnych, 


położonych, na okres czasu lat sześć to jest: 
od 1 kwietnia 1889 do końca marca 1895, 
odbędzie się w e. k. Starostwie w Dobro- 
milu w dniu 4go kwietnia 1889 o 9tej go- 
dzinie przed południem począwszy, ustna 
publiczna lieytacya przy której do 1ł12tej 
godziny przed południem przyjmowane bę- 
dą także oferty pisemne należycie ostemplo- 
wane, które mają zawierać wadyum w wy- 
sokości 10 procent ofiarowanego czynszu 
dzierżawnego i oświadczenie, że oferent 
wszystkim znanym mu warunkom licytacji 
poddaje się, a to celem pokrycia zaległości 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 3057 zł. 

Przystępujący osobiście do ustnej licy- 
tacyi, mają złożyć przed rozpoczęciem licy- 
tacyi do rąk prowadzącego licytacyę wa- 
dyum w wysokości 10 pre. czynszu  dzier- 
żawnego. 

Rubryki dochodów z tych dóbr są na- 
stępujące: 

a) dochód z gruntów obejmujących 
według arkusza posiadłości gruntowej w 
płaszczyźnie : 


wy- 


tutejszej registraturze przejrzeć. 
Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli 


Dobromil, dnia 25 stycznia 1889. 


, (1767 3—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 10 kwietnia powy- 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 15go maja 


Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. „Wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania 
wolno przejrzeć w tus. registraturze. 


kuratora w osobie p. Benjamina Kohla, Dla nieznanych z życia i miejsea po- 1.170 morgów 1313[] sążni pól 
Kamionka str., dnia 16 stycznia 1889. | bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem | ornych, 
adwokata dr. Naftalego Kohna w Turce. 2.80 morgów 1287[] sążni łąk i 
L. 6668. (1780 25) | Turka, dnia 11 lutego 1889. ogrodów, 
Sad powiatowy Kęcki odbędzie egze- | = SEM 3. 50 morgów 6000] sążni pastwisk, 
kucyjną sprzedaż realności pod nk. 104;L. 16441 i A (1735 3—3) | razem 237 morgów. 
w Piarzowicach położonej}, l. w. h. 104 Sąd powiatowy miejsko delegowany w b) Inwentaryalny zasiew ozimy obej- 


objętej Jana Nikla własnej, na pokrycie Í Nowym Sączu zawiadamia, że celem zaspo- 
300 zł. wa. z pn, w Sądzie w 2 terminach | kojenia resztującej kwoty 100 zł. 81 et, wa. 
w dniach 30go kwietnia i 31go maja 1889, | wraz z procentem po 10pr. od dnia 16 kwie- 


każdym razem o 10 godzinie rano. 
Cena wywołania 328 zł. 
Wadyum 38 zł. 


Kuratorem dla niewiadomych wierzy- | wedle karty B. poz. 2 dłużników Piotra i 
cieli i interesowanych ustanowiono dra | Tekli Urodów własnego, w dwu terminach 


Ksawerego Chrzanowskiego z Kęt. 

Kęty, 9 stycznia 1889. 
L 94 (1464 8—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi hipotekowanej wedle Dom. 182 
pag. 166 n. 148 on.i Dom. 182 pag. 177 n. 
155 on. pretensyi e. k. uprzyw. gal. akeyj. 
Banku hipotecznego we Lwowie a miano 
wicie 6 zaległych rat z pożyczki 65.000 zł. 
po 2145 zł. z pn. odbędzie się w zabudo- 
waniu tegoż sądu w sali nr. 12 w dniach 2 
maja 1889i23 maja 1889 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem publiczna przy- 
musowa sprzedaż dóbr Szumłany wielkie w 
powiecie podhajeckim położonych wedle Dom. 
182 pag. 132 n. 80 haer. Zdzisława Koła 
kowskiego własność stanowiących, 

Cena wywołania wynosi 130.000 zł. ni- 
żej której sprzedaż dopiero na drugim ter- 
minie nastąpi. 

Wadyum ustanowione na kwotę 13000 zł. 

Nabywea obowiązany będzie te wie- 
rzytełności, których zapłatę wierzyciełe przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tzbularnego do zapłaty przypadały, 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym. E 2 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia SIĘ 
strony interesowane, tudzież tych wierzycieli 
którzyby dopiero po dniu 3 lipca 1888 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego bi- 


potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni- | Górkę jako kuratora. 


niejsza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mo- 


gły być doręczone nie mniej wierzyciela Z | gjstraturze. 


miejsca pobytu niewiadomego Kazimierza 
Romańskiego do rąk ustanowionego już po- 
przód kuratora w osobie p. adw. dr. Scha- 
tala w Brzeżanach ze snbstytucyą p. adw. 
dr. Holzera w Brzeżanach jakoteż za pomo- 
cą niniejszego edyktu. 


Brzeżany, dnia 16 lutego 1889. 
L. 6976 — | (1749 3—3) 
W dniach 29 kwietnia i 31 maja 


1889 o godzinie :0 rano w gmachu sado- 
wym odbędzie się przymusowa sprzedaż re- 
alności lwh. 75 ks. gr. gm. Krakuszowice 
objętej Ludwika Górki własnej 

Cena wywołania 230 złr. 

Zakład 23 złr. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Teofil Gatty Notaryusz w Niepołomicach, 

Resztę warunków Jicytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej- 
rzeć można w Sądzie. 

Niepołomice, d. 12 stycznia 1889. 


L. 13413 (1762 3—3) 

, C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tym- 
że Sądzie odbędzie się przymusowa publi- 
ezna sprzedaż 2/8 części realności w Ha- 
czku położonej, wedle wyk. hip 168 gminy 
Huczko I dłużnika Jana Pstrąga własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Manego Stein w 
kwocie 37 zł, 80 ct. dnia 9 kwietnia i dnia 
14 maja 1889 każdego razu o godzinie 10 
rano, a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej. 


dnia 21 marca 1889. 


BREE SERA TNA 


O O W A O A EEEE EEA 


łania, 


muje 24 korcy żyta na 24 morgach i jeden 
korzec koniczu na 6 morgach. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wypośrodkowaną wartość 1380 zł. wa. do- 
chód z propinacyi pozostawia się na po- 
krycie podatków. 

Co się podaje do powszechnej wiado- ` 
mości z oznajmieniem, że chęć dzierżawie- 
nia mający mogą w dniach poprzednich w 
godzinach urzędowych przeglądnąć warunki 
licytacyjne w tutejszem e. k. Starostwie. 

Dobromil, dnia 25 lutego 1889. 


tnia 1884 bieżącym odbędzie się w tymże 
Sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż ciała 
hip. whl, 41 gminy, Poręba mała objętego 


mianowicie dnia 80 kwietnia 1889 i dnia 4 
czerwca 1889 każdym razem o godzinie 10 
rano. 

Wadyum wynosi 20 zł. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
wania przynależytości sprzedać się mające 
go ciała hipot., tudzież reszta warunków li- 
cytacyjnych, mogą być w registraturze są- 
dowej przejrzane. 

Nowy Sącz, 21 lutego 1889, 


L. 12378 (1760 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Huezku położonej, we- 
dle wyk. hip. 48 gminy Huczko II dłażni- 
ka Michała Waciaka własnej, na zaspoko- 
jenie pretensyi Issera Zupnika w kwocie 
160 zł. dnia 9 kwietnia i 14go maja 1889 
każ ego razu o godzinie 10 rano a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce- 
ny szacunkowej, na drugim zaś i poniżej 
takowej. 

Wadyum wynosi 133 zł, 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tu- 
tejszej registraturze przejrzeć, 

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy- 
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegobądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dmiu 28 li- 
stopada 1888 do tabuli weszli, kuratorem p, 
dr. Byka w Dobromilu. 

Dobromil, dnia 23 stycznia 1889. 


L. 7885. (1799 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rawie ogła- 
sza, że celem ściągnięcia należytości e. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościsńskiego 
we Lwowie pto 27 rat po 12 zł. i jednej 
raty 12 zł. 32 et. przeprowadzoną zostanie 
w dniach 1 kwietnia i 29 kwietnia 1889, 
każdokrotnie o godzinie 3ciej po południu 
w sądowej kaneelaryi, egzekucyjna licyta- 
cyjna sprzedaż realności dłużników Juliana 
i Katarzyny Kłymów własnej, pod lk, 79 
w Hujczu powiecie Rawskim  połużonej, 
wykazem hipotecznym 1. 312 księgi grun- 
towej gminy Hujeze objętej. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko za, lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim zaś także niżej ceny wywo- 


Dla wierzycieli, którymby uchwała 
licytacyjna z jakiejbądź przyczyny dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzy hipotekę 
na tej realności po 6 września 1887 uzy- 
skali, ustanawia się pana Władysława 


L. 14443 (1850 1—83) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
rządził celem ściągnięcia wierzytelności 
Wilhelma Bischofa w kwocie 1500 złr. zpn. 
tndzież c. k. uprzyw. gal. ake. Banku hipo- 
tecznego we Lwowie w kwocie 20000 złr. 
zpn. Majera Bacha w kwocie 1000 złr. zpn, 
i Iaaka Jakobsohna w kwocie 1050 złr. 
którzy trzej ostatni extenzyę licytacyi uzy- 
skali, przymusową publiczną sprzedaż dóbr 
Hinkowce i Chartanowce w powiecie Tłu- 
stenskim obwodu Tarnopolskiego położo- 
nych według wyk. hip. 1. 612 i 636 dłu- 
żnika Schlomy Rosenzweira własnych. 

Do licytacyi wyznacza się dwa termi- 
na na dzień 25 kwietnia 1889 i 23 maja 
1889 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w zabudowaniu sądowem w Tsar- 
nopolu w biurze nr, 3 

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr w drodze sądowego oszacowania wy- 
pośrodkowana w sumie 121.423 złr. 50 ct. 

Wadyum wynosi 12200 złr. 

Przy pierwszym terminie będą te do- 
bra za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś 
na drugim nawet poniżej, za jakąkolwiek 
bądź cenę ofiarowaną sprzedane. 

Dla nieznanych wierzycieli i dla tych 
którzy po 15 sierpnia 1887 jako dniu wy- 
stawienia ekstraktu tabularnego uzyskali 
prawo zastawu na powyższych dobrach, lub 
którymby uchwała niniejsza dla jakichkol- 
wiek powodów doręczoną być nie mogła, 
ustanowiono kuratora p. adwokata dr. Man- 
tla z substytucyą adw. dr. Leiblingera. 

Akt oszacowania i dalsze warunki li- 
cytacyjne przejrzeć można w  registraturze 
tutejszego sądu. 

Tarnopol, dnia 19 stycznia 1889. 


„Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tutejszo-sądowej re 


Rawa, 27 stycznia 1889. 


L. 12479. (1790 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w  Dobromilu 
podaje do publicznej wiadomości, że w 
tymże sądzie odbędzie się przymusowa 
ubliczna sprzedaż połowy realności w 
Huczku część I położonej, wedle wyk. hip. 
134 tejże gminy dłużnike Johana Majera 
starszego własnej, na zaspokojenie preten- 
syi Samuela Czuppera w kwocie 79 zł. 15 
ct dnia 9 kwietnia i dnia 14 maja 1889, 
każdym razem o godzinie 10tej rano a to: 
na pierwszym terminie za, lub wyżej ceny 
szacunkowej 740 zł. 25 ct., na drugim zaś 
i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 74 zł, 3 et. 

Reszta warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć, 

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy- 
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do- 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 1lgo września 1888 do tabuli weszli, 
kuratorem p. adw. dr. Józefa Byka i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
zawiadamia. 

Dobromil, dnia 14 stycznia 1889. 


L. 1529. (1822 3—3) 
Celem wydzierżawienia należących do 
pana Bronisława Nowosieleckiego części 


L. 11830 (1856 1—8) 
Stanisławowski e. k Sąd obwodowy, 
uwiadamia, że w sprawie egzekucyjnej , 


Franciszka Sobolaka przeciw Julii Joannie 
Sosabowskiej o 150 złr. aw. zpn. przepro- 
wadzoną zostanie w dniach 29 kwietnia i 
20 maja 1889 o 9 godzinie rano przymuso- 
wa licytacya niewydzielonej połowy real- 
ności pod l. kons. 3344 w Stanisławowie į 
położonej wykazem hipotecznym l 1172 
objętej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1982] 
złr. 50 ct. wa. 

Wadyum 100 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

O tem uwiadamia się niewiadomych 
wierzycieli z miejsca pobytu i z imienia, 
jako też tych, którymby niniejsza uchwała 
jak i następne doręczone być nie mogły 
do rąk ustanowionego kuratora adw. Katzen- 
ellenbogena i niniejszym edyktem. 

Stanisławów, 26 stycznia 1889, 


L. 14891 (1584 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
podaje do powszechnej wiadomosci, że w 
sprawie egzekucyjnej Pesi z Katzów Gott» 
furcht przeciw Beili Hecht, Icie Hirsch i 
Blimie Schifter o 250 złr. zpn. odbędzie 
się w dniach 6 maja i 3 czerwca 1889 każ- 
dym razem o godzinie 9 rano egzekucyjna , 
publiczna spraedaż */;, "a i */e czyli razem jį 
$/, części realności pod l. kons, 1683, w] 
Stanisławowie położonej wykazem hipote- | 
cznym l. 818 gminy katastralnej Stanisła- 
wów objętej, dłużniczek własnych a to przy 
pierwszym terminie wyżej lub za cenę sza- 
cunkową 416 złr. 70 et. przy drugim także ; 
poniżej ceny szacunkowej. 

Wadyum wynosi 41 złr. aw. 

Akt szacunkowy, wyciąg tabularny tu- 
dzież resztę warunków lieytacyjnych mogą 
być w tusądowej registraturze przejrzane. 

O tem się zawiadamia z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomych wierzycieli do); 
rąk kuratora adw. dr. Bardacha tudzież ni- | 
niejszym edyktem. 

Stanisławów, 20 stycznia 1889. 


L. 6965 (1684 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
tensyi c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w likwidacyi w kwo- 
cie 126 zł. 32 et. dozwolił prymusową sprze- 
daż realności wykazem hipotecznym 1l. 67 
gminy Wiktorówka objętej Stefana Pliszki 
własnej. 

Sprzedaż ta odbędzie się w jednym 
terminie dnia 6 maja 1889 o godzinie 10| 
przed południem. | 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 10pr. w kwocie 60 zl. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Stanisław 
Newelicz z Kozowy. 

Resztę warunków i ekstrakt mię 
wolno przejrzeć w ts. registraturze. 

Kozowa, dnia 25 marca 1887. | 

e- EMME l 


(1627 1—3) | 


L. 10125 
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie po- į 
daje do publicznej wiadomości, że w tym- | 
że Sądzie odbędzie się przymusowa publi- | 
czna sprzedaż realności pod lk. 206 w Pro-| 
bużnie położonej wedle wyk. hip. 317 ks. | 
gr. dla tejże gminy dłużniczki Gittli Platz- 
mann własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Izaka Gottesfelda w kwocie 900 zł. z pn.,i 
dnia 6 maja 1889 i dnia 17 czerwca 1889! 
każdym razem o godz. 10, a to na pierwszym | 
terminie li tylko za lub wyżej ceny szacun- | 
kowej 1500 zł. w. a., zaś na drugim ter- 
minie także i niżej ceny szacunkowej, je- 
dnak zawsze najmniej za cenę pokrywającą 
długi hipoteczne na powyższej realności 
ubezpieczone najwyżej ofiarującemu. 

Wadyum wynosi 150 zł. wa. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg, 
hipot. i akt oszacowania można w tutejszej 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycie- 
li, którymby uchwała licytacyjna i następne 
wydać się mające z jakiegokolwiekbądź po- 
wodu doręczone być nie mogły lub którzyby 
po wydaniu wyciągu hipotecznego t. j. po 
dniu 12 sierpnia 1888 do tabuli weszli, ku- 
ratorem Eugeniusza Kckhardta i tychże wie- 
rzycieli o rozpisaniu niniejszej lieytacyi i 
ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia. 

Husiatyn, 6 lutego 1889, 


L. 2969 : (1834 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
e. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 200 zł. wa. z pn., odbędzie się w 
tut. Sądzie w dniach 7 maja i 11 czerwca 
1889 każdym razem o godzinie 10 przed 
południ-m egzekucyjna sprzedaż realności 
pod lk. 7 w Berkach nizińskich objętej wyk. 
hip. dla tejże gminy l. 9 Mikołaja Kusimy 
własnej. 

Cena wywołania 600 zł. wa. 
Wadym 60 zł, 


| L. 10569. 


Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 


hipoteczny i protokół opisania przynależno- 
ści przejrzeć można w registraturze. 
Mielec, dnia 28 grudnia 1688. 


L. 7647 (1091 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi, a tof 13 rat pol? zł. w. a. 
z przynal. odbędzie się w dniach 7go 
maja i 12 czerwca 1889 zawsze o 10 go- 
dzinie rano publiczna sprzedaż realności w 
Izdebkach, wyk. hip. 1. 400, 401 i 404 tej 
gminy objętych Michała Kuńcio i spadko- 
bierców Jędrzeja Kuńcio własnych. 

Cena wywołania 379 zł. 

Wadyum 37 zł. 90 ct. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze. 

Brzozów, 18 stycznia 1889, 


L. 6749 (1492 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
tensyi galicyjskiego Zakładu kredyt. ziem- 
skiego w,kwocie 50 zł, 50 zł, 50 zł., 934 zł. 
36 ct, dozwolił przymusową sprzedaż real- 
ności wykazem hipotecznym 1. 331, 329 gmi- 
ny Glinna objętej Szymona Buchwala wła- 


snej która odbędzie się w jednym terminie 
dnia 7 maja 1889 o godzinie 10 przed po- 
łudniem. 


Cena wywołania 2075 zł. 
Wadyum 207 złr. 
Kozowa, dnia 80 grudnia 18g7. 


L. 11723 (1880 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. 
wa. z pn., odbędzie się na rzecz Kasy Oszezę- 
dności w Bochni w tutejszym Sądzie po- 
wiatowym sprzedaż połowy posiadłości |. w. 
h. 518 gm. kat. Bochnia objętej dłużnika 
Franciszka Gajdeckiego własnej w dwóch 


| terminach, mianowicie dnia 9 maja i 18go 


czerwca 1889 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytaayjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Trybulece w Bochni. 

Wadyum wynosi 7 zł. 

Bochnia, dnia 26 stycznia 1889. 


L. 8346. (1815 1—3) 

C. k. Sad powiatowy w Przemyślanach 
ogłasza w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
Zaliczkowego w  Przemyślanach przeciw 
Abrahamowi Majer pto 55 zł. 48 et. wa. z 
pn., przymusową licytacyę realności dłuż- 
nika w  Borszowie powiatu Przemyślany 
l. kat. niezaopatrzonej, ciała tabularnego 


8 


wodu 
rzyby po wydaniu wyciągu hipotecznego tj. 
po dniu lógo października 1888 do tabuli 
weszli kuratorem Leona Adłersteina i ty- 
chże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej li- 


cytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 


niniejszem się zawiadamia, 
Husiatyn, dnia 20 stycznia 1889. 


L. 6964. 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi e. k. uprzyw. galic. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi w 
kwocie 126 zł. 9 et dozwolił przymusową 
sprzedaż realności wykazem hipotecznym 
l. 5 gminy Wiktorówka objętej, Michała 
Budyk własnej. 

Sprzedaż ta odbędzie się w jednym 
terminie dnia 6 maja 1889 o godzinie 10 
przed południem. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 10 pre. w kwocie 50 zł. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Stani- 
sław Newelicz z Kozowy. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Kozowa, dnia 29 marca 1887. 


L. 5913. (1682 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładn kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi w kwocie 40 zł. 60 ct., 
dozwolił przymusową sprzedaż realności 
wykazem hipotecznym l. 2, jednej połowy 
wyk. hip. l. 3, jednej czwartej wyk. hip. 
l. 4 gminy Kozłów objętych, Tomka Cie- 
sielskiego v. Kurowskiego własnych, oraz 
wyk. hip. 1. 1168 Berka Kühn własnej, 
która odbędzie się w tymże sądzie dnia 
7 maja 1889, o godzinie 10 przed połud- 
niem za jakąkolwiekbądź cenę. 

Cena wywołania 400 zł 

Wadyum 40 zł. 

Kozowa, dnia 31 grudnia 1887. 


Konkursa. 


L. 2202/p. (1802 3—3) 

Odnośnie do konkursu w nr. 64 „Ga- 
zety lwowskiej* ogłoszonego, czyni się wia- 
domem, że konkurs na posadę kancelisty, 
do prowadzenia ksiąg gruntowych przy Są- 
dzie powiatowym w Łące z dniem 20 kwie 
tnia 1869 upływa. 


L. 2811. (1837 1—2) 

Odnośnie do konkursu w Nrze 65 
„Gazety lwowskiej“ ogłoszonego, czyni się 
wiadomem, że konkurs na posady adjunktów 
sądowych przy sądzie obwodowym w Koło- 


nie stanowiącej na 30 zł. oszacowanej w | myi, tudzież przy sądach powiatowych w 


dniach 2 maja i 13 czerwca 1889 w sądzie | Kutach i 


Jaworowie opróżnione, z dniem 


o godz. 10 przed południem odbyć się ma- | 30 marca 1889 upływa. 


jącą a to na pierwszym terminie za cenę 
szacunkową lub wyżej, na drugim także 
niżej ceny. 

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
do przejrzenia. 

Wadyum wynosi 80 zł. 


Lwów, 14 marca 1889. 


L. 763, (1855 1—3) 
Celem obsadzenia posady oficyała przy 


, warunki w registraturze tutejszo-sądowej | c. k. Dyrekcyi policyi w Krakowie w randze 


X klasy, ewentualnie posady kancelisty 
przy c. k. Dyrekcyi policyi w Krakowie w 


Przemyślany, dnia 30 września 1888. | randze XI klasy, oraz posady c. k. kance- 


(1796 1—3) 

Dnia 2 maja i 3 czerwca 1889, każ- 
dym razem o godzinie ł0tej rano odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności pod l. k. 125 w 
Dzikowie starym położonej, dłużnika Kościa 
Skrzypca własnej, wyk. hip. 1. 46% gminy 
Dzików stary objętej, w sprawie i na rzecz 
Saula Weissa pto 21 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 185 zł. 

Wadyum 18 zł. 50 et, 

Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 
Jan Mańkowski kand. not. w Lubaczowie. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Lubaczów, dnia 31 grudnia 1888. 


L. 9801. (1197 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Husiatynie 
podaje do publicznej wiadomości, że w 
tymże Sądzie odbędzie się przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności pod l. k. 190 w 
Kociubińczykach położonej, wedle wyk. hip. 
67 ks. gr. dla tejże gminy ciała tabularnego 
nie stanowiącej dłużnika Józefa Fella wła- 
snej, na zaspokojenie pretensyi wekslu 
Ewy Kohn w kwocie 400 zł. z pn., dnia 6 
maja i dnia 17go czerwca 1889, każdym 
razem o godz. 10 rano a to na pierwszym 
terminie li tylko za, lub wyżej ceny sza- 
cunkowej 515 zł. wa., zaś na drugim ter- 
minie także i niżej ceny szacunkowej naj- 
wyżej ofiarującemu. 

Wadyum wynosi 51 zł. 50 et. wa, 

Reszta warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg hipot. i akt oszacowania można w tu- 
tejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna i następne 
wydać się mające z jakiegokolwiekbądź po- 


| Ubiegający 


listy przy e. k. Dyrekcyi policyi we Lwo- 
wie w randze XI klasy z systemizowanemi 
dla tychże posad poborami, rozpisuje się 
niniejszem konkurs do 20 kwietnia b. r. 
się o te posady mają 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języków krajo- 
wych w powyższym terminie i we właści- 
wej drodze służbowej, co do pierwszych 
dwu posad do Prezydyum e. k. Dyrekcyi 
policyj w Krakowie, co do ostatniej do 
Prezydyum e. k. Dyrekcyi policyi we 
Lwowie. 

Posady te jeżeli nie będą ubiegać się 
o nie urzędnicy będący w czynnej służbie 
lub należycie ukwalifikowani kwiescenei, 
nadane zostaną w myśl ustawy z dnia 19 
kwietnia 1872 nr. 60 dz. p. p. zaopatrzo- 
nym w przepisane certyfikaty i posiada- 
jącym kwalifikacye podoficerom. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 16 marca 1889. 


L. 361. (1847 1—2) 

Niniejszem rozpisuje się konkurs ce- 
lem stałego obsadzenia posad nauczyciel- 
skich przy następujących szkołach: 

a) Przy l-klasowych szkołach etato- 
wych z roczną płacą 300 zł, wolnem po- 
mieszkaniem i ogrodem: 

1. w Baryłowie, 2. Boratynie, 3. Ga- 
jach starobrodzkich, 4. Nakwaszy, 5. Le- 
szniowie (z płacą 450 zł.), 6. Suchodołach, 
7. Sznyrowie, 8. Szezurowicach, 9. Trościań- 
cu wielkim; 

b) przy szkołach filialnych z roczną 
płacą 250 zł, wolnem pomieszkapiem i 
ogrodem: 

1. w Batyjowie, 2. Hucie pieniackiej, 
8. Kustyniu, 4. Litowiskach, 5. Orzechow- 
czyku, 6. Panasówce, 7. Reniowie, 8. Ru- 
denku lackiem, 9. Uwiniu; 


doręczone być nie mogły, lub któ- 


(1683 1—3) 


c) przy szkole dwuklasowej mieszanej 


(w Łopatynie posada młodszego nauczyciela 
iz płacą 240 zł. 


, Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jedną z powyższych posad, mają wnieść 
podania należycie udokumentowane z dołą- 
czeniem lat służby, tabeli kwalifikacyjnej 
ewentualnie dekretu wymiaru emerytalnego 
za pośrednictwem swych Władz  przeło- 
żonych do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Brodach najpóźniej do 15 maja 1889, 
Z e. k, Rady szkolnej okręgowej. 
Brody, dnia 13 marca 1889, 
c. k. Starosta i Prezes 
Russocki m, p. 


Wyroki prasowe. 


L. 4185 (1801) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

„ C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwo- 
wie orzekł na mocy $$. 489 i 498 sp. k. 
i $. 87 u. pr., że treść artykułu umieszczo- 
nego w numerze 46 czasopisma „Kuryer 
Warszawski* z dnia 25 lutego 1889, od 
wyrazu „Echa* w napisie aż do końca za- 
wiera znamiona zbrodni z $. 64 u. k,, za- 
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
e. k. prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnianie tego artykułu 
a zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 12 marca 1889, 


L. 4184. (1800) 

W imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 
orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i$. 
37 u. pr., że treść artykułu umieszczonego 
w numerze 48 czasopisma „Kuryer War- 
szawski* z dnia 12 lutego 1889 pod napi- 
sem „Echa z Mayerlingu“, zawiera znamio- 
na zbrodni z $. 64 u. k, zatem usprawie- 
dliwioną jest zarządzona przez e. k. proku- 
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnianie tego artykułu 
a zabrany nakład ma być zniszczony, 

Lwów, dnia 12 marca 1889. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 9929 (1795 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kutach zawia- 
damia z życia, miejsca pobytu i nazwiska 
niewiadomego posiadacza względnie właści- 
ciela kwoty 97 zł. w. a. i torby skórzanej 
wraz z 8 kartkami do Art. Jur. 1/1887 na 
rzecz niewiadomego właściciela w Sądzie 
tutejszym złożonej, że Joel Drukman z Kut 
wniósł na dniu 26 grudnia 1888 1. 9929 
skargę przeciw Kalenie Pawlenko i Fedo- 
rowi Stefczukowi Iwaszko, tudzież przeciw 
Kurandowi o uznanie własności i wydanie 
mu powyższej sumy 97 zł. i torby wraz z 
8 kartkami i że w tej sprawie termin na 
dzień 25 marca 1889 o godz. 9 rano, wy- 
znaczony został. 

Gdy ani miejsce pobytu, ani nazwisko 
tego rzekomego posiadacza względnie wła- 
ściciela powyżej wymienionych effektów, 
nie jest Sądowi wiadome, przeto ustano- 
wiono dla niego kuratora ad actum Marka 
Donigiewicza z Kut któremu się równocze- 
śnie dekret wydaje. 

Wzywa się zatem rzeczonego niewia- 
domego posiadacza względnie właściciela 
kwoty 97 zł. wa. i torby skórzanej wraz z 
kartkami do Art. Jur. 1|1887 na rzecz nie- 
wiadomego właściciela w Sądzie tutejszym 
złożonej ażeby wcześnie przed terminem 28 
marca 1889 swoje środki obrony kuratoro- 
wi podał, ileże w razie przeciwnym skutki 
złe wyniknąć mogące, sam sobie przypisze. 

Kuty, dnia 28 grudnia 1888. 


L. 9108. ! (1586 3—3) 

Wadowicki Sąd delegowany zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Ro- 
zalię, Tomasza i Józefa Štyezniów z Po- 
zowie, względnie ich spadkobierców, iż z 
ustawy przychodzą do spadku po ś. p. Ma- 
ryannie z Styezniów Tomasikowej ich sio- 
strze w Graboszycach dnia 1! Października 
1885 beztestamentalnie zmarłej i wzywa 
ich, by w ciągu roku od dnia dzisiejszego 
wnieśli w tymże Sądzie oświadczenie do 
spadku, gdyż inaczej spadek przeprowadzo - 
ny będzie ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
z kuratorem Franciszkiem Janusem z Gra- 
boszye dla nich ustanowionym. 

Wadowice, 6 listopada 1888, 


L. 999 (1791 3-) 

C. k. Sąd powiatowy oznajmia, ,* 
dniem 1 stycznia 1839 udziela e. k 38 
ryuszowi p. Stefanowi Manaczyńskiem”Ś! +. 
ne upoważnienie do przeprowadzenia 5298" 
kich aktów spadkowych w tutejszog10WITM 
powiecie. ł 

C. k. Sąd powiatowy 
Grzymałów, 28 lutego 188. 


L. 16342, (1857 1—3) 

Wezwanie do c. k. praktykanta po- 
dutkowego przy c. k. urzędzie podatkowym 
w Buczaczu Michała Mojseowicza. 

Pouieważ praktykant podatkowy Mi- 
chał Mojseowicz przeniesiony reskryptem 
krajowej Dyrekcyi skarbu z d. 18 listopada 
1883 1. 60064 s husiatyńskiego urzędu po- 
daikowego do urzędu podatkowego w Bu- 
czaczu, po uwolnieniu od służby w Husia- 
tynie na nowem swem stanowisku w ter- 
minie sobie oznaczonym do służby się nie 
zgłosił, aui też doniósł o miejscu swego 
pobytu i od dnia 30 listopada 1588 służby 
nie pełni, przeto wzywa się go w myśl 
Najwyższego postanowienia z d. 24 czerwca 
1835 ogłoszonego dekretem kamery nad- 
woruej z dnia 9 lipca 1885 l. 28289 (zbiór 
norm. skarb. z r. 1835 str. 151), aby w 
przeciągu dwóch tygodni licząc od dnia 
ogłoszenia niniejszego wezwania w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej do miejsca 
nowego przeznaczenia służbowego powrocił 
iw e. k. Starostwie w Buczaczu się zgło- 
sił, gdyż w razie przeciwnym zostanie prze- 
ciw niemu wyrzeczoną kara wydalenia ze 
służby przy Urzędach podatkowych. 

Lwów, dnia 8 marca 1889. 


L. 1384 (1838 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niezuanego z miejsca pobytu Szu- 
lima Pflastra, że na dniu 28 stycznia 1589 1. 939 
wniesła kasa sieroca Gorlicka przeciw niemu 
i wspóln, skargę o zapłacenie 180 złr., oraz 
że do rozprawy termia na dzień 12 kwietnia 
1889 na godz. 9 rano wyznaczono, i dla nie- 
go kuratorem p. dr. Karola Neumana adwoka- 
w Gorlicach ustanowiono. 

Wzywa się więc tegoż Szulima | fla- 
stra, aby przed powyższym terminem z tym- 
że kuratorem się porozumiał, lub sobie in- 
nego zastępeę prawnego obrał, inaczej roz- 
prawa z tymże kuratorem przeprowadzoną 
będzie. 

C. k. Sąd powiatowy 

Gorlice, 6 marca 1869. 


L. 7958. (1616 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomego Ilka Kiudzieruka z  Berezowa 
niżnego, że w celu doręczenia mu tus. 
uchwały tabularnej z dnia 30go 


kuratorem Iwan Gołdyszezuk wójt z Tekuczy 
i temuż rzeczona uchwała doręczoną zo- 
stała, 

Peczeniżyn, 24 listopada 1888. 


L. 670 (1828) 

C. k Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni wzywa niewiadomych  interesowanych 
i wierzycieli dóbr gminy Twierdza, ażeby 
swe zarzuty w terminie trzechmiesięcznym 
t. j. licząc od dnia 18 marca 1889, w któ- 
rym edykt za kraty w Sądzie wywieszony 
zostaje, do dnia 18 czerwca 1889 pisemnie 
lub ustaie zgłosili, 
ich jako przyzwolenie na wyłączenie bez 
ciężarów obszaru ł6[ | sążni z pare. grunt. 
1552], i 664[ ] sążni z pare. grant,571 i przy- 
łączeniu takowych do parceli kolejowej Nr. 
1578 w Twierdzy, pizez które kolej prze- 
chodzi uważanem będzie i zarzuży po ter 
minie wniesione z urzędu odrzucone zosta- 
ną, tudzież, że prawa rzeczowe przeciw po- 
przednim wy;żwymienionym właścicielom 
dopiero w dniu ogłoszenia edyktu lub pó- 
źniej nabyte przy zapisaniu tych obszarów 
gruntów do księgi kolejowej nie będą u- 


względnione. 

Podanie Towarzystwa kolei wraz z 
załącznikami złożone jest w Sądzie tutej - 
szym, gdzie strony interesowane przejrzeć 
mogą. 


Sądowa Wisznia, 4 marca 1889. 


L. 872. (1564 3—3) 
C. k Sad obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że Antoni Dębicki 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Samuel.wi Klkiomannowi pecto 500 zł. wa., 
wniósł prośbę o zapowiedzenie kaucyi 2000 
zł. wa. za wywuszczenie Samuela Klein- 
manna pa wolność z aresztu śledczego do 
| 13437/87, w tutejszym Sądzie złożoną, 
wskutek której uchwałą z dnia dzisiejszego 
zezwolono na żądane zapowiedzenie i u- 
chwałę tę ustanowionemu dlań kuratorowi 
ad actum adw. dr. Salomonowi z substy- 
tucyą adw. dr. Pietrzyekiego doręczono. 
"Tarnów, dnia 14 lutego 1889. 


L. 8577. (1581 3—3) 
C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 
we Lwowie oznajmia nieznajomego z Życia 
i miejsea pobytu Tadeusza Bojarskiego, że 
przeciw niemu został dnia 2go marca 1889 
|. 8577 na rzecz Towarzystwa zaliezkowego 
we Lwowie wydanym nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 546 zł. z pn. l 
Gdy miejsce pobytu Tadeusza Bojar- 
skiego nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem adwokata p. dra Skowroń- 
skiego a tegoż zastępcą adwokata p. dra 


1 


i 
l 
i 
i 
I 
! 


września | restante. 
1885 1. 8152 ustanowiony został dla niego | "*"— 


gdyż inaczej milczenie j 


| 
| 


| 
| 
i 
| 
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Dziubińskiego i wspomniany nakaz zapłaty 
mianowanemu  kuratorowi doręczonym zo- 
staje. 

Wzysa więc zatem nieznanego z ży- 
cia i miejsca pobytu Tadeusza Bojarskiego, 
aby ustanowienemu kuratorewi służące do 
swojej obrony Środki dostarczył, lub też 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące następ- 
stwa szkodliwe sam sobie przypisze. mleka u krów i produkcyę jaj u drobiu. 

We Lwowie, dnia 2 marca 1889. | Pakiet na próbę zawierajscy netto 41/, kilogr. 1 

i proszku, wysyła odwrotuą poczta za nadesłaniem 
L. 605. (156 2—3) 


przekazem zł 1.60 z opakowaniem i opłaceniem 
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie ; Porta do każdej poczty w Austryi i Niemczech. 
ogłasza, że na dniu 17 grudnia 1887 zmarła ` Opis i sposób użycia tak mączki kościanej ja- 
AS gruan Tia  koteż i proszku do karmy na żadanie bezpła- 
w Daliowej beztestamentaluie Marya Łycza- tnie i franko. 1727 
tynowa. , Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych 
Gdy Sądowi miejsce pobytu syna | Spółki komandytowej 
spadkodawczyni Wasyla Łyczatyna niewia- | Juliana Wan 
dome, przeto wzywa się go by w ciągu! we Lwowie, ul. Jagiellońska tą, 
roku od dnia poniżej wyrażonego w Sadzie 
się zgłosił i do spadku się oświadczył, gdyż * amen aw 
inaczej pertraktacya ze zgłaszającymi się ; Wydawnictwo Maurycego Orgelbranda 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań ku-| w Warszawie, 


ratorem Waniem Łyczatynem przeprowa. | Hi 
| istorya 


dzoną będzie. 
use s_;. Literatury polskiej 


Rymanów, 31 stycznia 1889. 
L. PO > n 
. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie | m o T 
wzywa na prośbę Nechy Haftel z Leżajska MA tle dziejów narodu skr eślona 
de praes, 12 lutego 1889 1 1096 posiada- przez | 
Maryana bubieckiego, 


cza rzekomo zaginionej książeczki wkład- | 

kowej oszczędności Towarzystwa zaliczko- Trzeci zeszyt dzieła tego wyszedł z 
wego w Łańcucie nr. 1929 z daty 24 sier- druku; całość obejmie mniej więcej 12 ze- 
pnia 1887 na kwotę 72 zł. na imię Nechy szytów po 50 kop., Z przesyłką pocztową 
Haftel opiewającej, aby takową w przeciągu ; 60 k. Przy odbiorze pierwszych płaci się i 
6ciu miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia | za ostatni, który wydany będzie bez oso 
niniejszego edyktu w tutejszym e. k. Sądzie | bnej dopłaty. Z prowincji aajdogodniej nad- 
obwodowym złożył w przeciwnym bowiem | syłać na 3, 6 lub {2 zeszytów, 2058 


razie takowa za umorzoną uznaną zostanie, | Re: ; : 
KKKA KKNK 
Przemiowana za swe wyroby srebrnym me- Ś 
% 
; 
; 
za gwarancyą prawdziwego, starego i wy- Ś 


Rzeszów, 21 lutego 1889. 
k x dalem na wystawie hygienicznej we Lwowie 
- : apteka poci „Złotym Słoniemś 
Doniesienia prywatne. | beż. S | 
śmienitego, rozsyła za pobraniem pocztą, | | p 
już oclony i franko bez wszelkiego wydatku A KOCICH KOCK IONOK 
o ” F) 


Mączkę kościaną 
preparewaną kwasem siarkowym, najkorzystniej- 
szy mawóz çoi wszelkie zasiewy wiose:ne i 

Proszek do karmy 
zawieraj-ey koło 85 pre. czystego fosforanu 
wsgniowz go, bardzo skuteczny dodatek do 
karny dla wszystkich zwierząt doo sych i dro- 
biu wszelkiego rodsaju. Wpływa na silny ro-wój 
kości przyszłego bydła pociągowego, przygpie- 

„Sza otliezenie, powiększa znacznie wydatność 


za 


as s 


: 
Pedagog w starszym wieku, z dwu- | 


dziestoletnią praktyką w 
domach obywatelskich, poszukuje posady na wsi. | 
Przygotowuje uczuiów do szkół gimnazyaluych, skła- į 
» z nimi egzamina i mówi dobrze po polsku, po 
niemiecku i po fianeusku. Zamorski, Sambor, poste | 


1853 | : : 

Í Š jako niezawoduis skutkujący środek przeciw 
Í uporczywym katarom płuc i krtani, kaszlom, 
| 3 zapaleniom gardła i płuc, chrypee i innym 


Uzdolniony Ekonom R 
| chorobom piersiowym, 


kawaler, z 18-letnią praktyka, posiadający chlubne | 
świadectwa, obznajomiony wszechstronnie z gospo- | 
darką i rachuakowością wa większych skarbach, po- | 
szukuje posady zaraz. — Adres: Jau Stefaniów, | 

ulica Wronowska, L. £, I. piętro, Lwów 1860 


Cena pakietu 20 et. wal. austr. 

SW Upiadzóm zwracać uwagę na to, by 
na każdej paczce „ziółek piersiowych dr. 
Seeburgera* jako wyłączny skład apteka 
pod „Złotym” Słoniem* Henryka Blumen- 
felda we Lwowie uwidocznioną była 


Beczułeczkę, zawierającą 4 litry | 


Ramu prima z Jamaiki zł. 5) 
Słodkiego Malaga. . zł. 550. TA SZ e4 


dla odbiorcy 1808 | kuü : » F 
JE e „K, uprz. galic. kol la Ludwika. 
R. Maiti, w Tryeście. | Prz patce. kolej Kurala Ludwita.. 
Ogłoszenie. ”'. dzłoszenie., 
Wydział Kasy Oszczędności " Dnia 5 kwietnia r. b. o godzinie 9 


sta Drohobycza i prze 
uchwalił na dniu 10 stycznia r. b. w myśl 
$. 11 statutów zniżyć stopę procentową od j 
wszystkich wkładek, jakoteź od pieniędzy | 
sieroeińskich i zbiorowych kas sierocińskieh 
począwszy od 
I kwietnia 1889 
0 0 | 
z 55 na 4 |; od 100 j 
Zuiżenie stopy procentowej zatwier- 
dziło wysokie e. k. Namiestnietwo reskryp- 
tem z 8 marca 1889 1. 7334. 
Niezadowolonym z powodu tego Zni-, 


d południem sprzedane będą przez 
publiczną licytacyę w magazynie na- 
szej stacyi we Lwowie, rzeczy w 
drugiem półroczu z. r. w obrębie 
i kolejowym znalezione, a dotychczas 
przez właścicieli nie odebrane. 

O czem się Szanowną Publicz- 
ność zawiadamia. 
Lwów, dnia 19 marca 1889. 

Dyrekcya ruchu. 


Be sprzedania „, 
realność i cegielnia 


z 12 morgami gruntu i dobreni budynkami m'e- 
s4kalne:ni i gospodərczemi obok Dobromila, — Bliż- 
sze wyjaśnienia udziela K. Krzeptowssi w Dobrow ilu, 

z cz c r 


Jubiier i złotnik 
RJ 23 u pe -iena D a) 


Lwów, Plac Maryacki, hotel Europejski, 
polega znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu 
i srebra stołowego, pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubn» i wszelkie zamówienia wykouuje we 
własnej pracowni w jak najkrótszym czasie. 

|" ag 


SKŁAD KAWY 
ARTURA KOSCICKIEGO 


pod godłem 


| Ai 
ui A 
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z] N 

a -N 

I = =] 
E= 
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we Lwowie 
ułiea Chorążczyzna L. 22 
poleca 


“KAWE AMERYKANSKĄ 
w najlepszych gatunkach 
i sprzedaja 5 
1 kilo zł. 1.70, 1.80 i 1.90, na pro- 
wincyę 43/, kilo zł. 8.70, 9.1519 60. 


franko. 
Qdbioreom nad 50 kilo opust. 
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dre- 
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają. 
te EAE 


L. 746 (1848 1—3) 


Obwieszczenie. 


W celu wypuszezenia w dzierżawę fol- 
warku Kruhela wielkiego na lat sześć od 
1 lipca 1889 odbędzie się w urzędzie miej- 
skim publiczna licytacya dnia 15 kwieinia 
1889 r. 

Oferty pisemne należycie ostemplo- 
wane, przez oferenta podpisane i opieczę- 
towane wnosić można w urzędzie miejskim 
do godziny 12 w południe dnia powyższego, 

Wadyum licytacyjne wynosi 200 zł. 

Bliższe warunki licytacyjne są do przej- 
rzenia codziennie w biurze sekretarza urzę- 
du miejskiego w godzinach urzędowych, 

Z magistratu miasta 

Przemyśl, dnia 15 marca 1889, 


L. 253 (178% 3—3) 


Konkars. 


Zwierzchność gminy król. woln. miasta 
Wojnieza w myśl uchwały Rady miejskiej 
z dnia 9 marca 1889 ogłasza niniejszem 
konkurs na prowizoryczuą pesadę akuszerki 
miejskiej w Wojniczu z roczną płacą 120 
złr. od 1 maja objąć się mającą. 

Kandydatki mające chęć ubiegania się 
o powyższą posadę, winne najdalej do koń- 
ca marca 1889 wnieść do magistratu miasta 
Wojnieza podznia zaopatrzone w metrykę 
urodzenia, dyplom fachowego uzdolnienia, 
Świadectwo c.k. lekarza powiatowego stwier- 
dzające praktyczne wykształcenie w pomie- 
nionym zawodzie, tudzież świadectwo mo- 
ralności i zdrowia, 

Wojnicz dnia 10 marca 1889, 

Burmistrz J. Krulikiewicz. 


żenia stopy procentowej przysługuje prawo 
odebrania swoich wkładek w myśl. $. 14 
statutu, jednakże za poprzedniemm wypowie- 


dz-niem w terminach w książeczkach wkład: w NOH 
kowych na stronicy 5 oznaczonych. ARIN 


Z Dyrekcyi Kusy oszezędności. At 
Drohobycz, 16 marca 1889. 


8395 II. EGW" 


Kolej żelazna Lwów-Belzec (Tomaszów) 


U 
I 


A'i i 
Jiga 
"4! - 


z kubebą w płynie. 


Przywrócenie ruchu wszelkich 
pociągów na przestrzeni Rawa 
ruska— Belzec. 


WY woz 


z EROT. ae 
28 — 


z T. 
2 BA 


SAT 


PAPIER DO 


namna mnr aeara a 


Zaspy śnieżne powstałe na prze- 
strzeni między Rawa ruską a Bełz- 
cem zostały usunięte, w skutek czego 
z dniem 19 marca b.r. na pomienio- 
nej pzestrzeni znowu ruch wszelkich | 
por dern normalnie odbywać się bẹ- | 

zie. 

Lwów, dnia 19 marca 1889. 

Qes. król. uprz. Towarzystwo kolei | 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej jako | 
Zarząd ruchu. 
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KAPSUŁKI MATICO 


PP. GRIMAULT i Ko Aptekarzy w Paryżu. 
WA Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeżączek bez utrudze- 
WN nia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kapsułek 


W Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach. 


PE ICI SKŁADACH GYGAR 


SZĄ 
Le DRAPEAU NATIONAL 


prawdziwy irancuzki f 


BARDZO CIENKI 


pp- Cawley & HEeonry 


w PARYŻU c 
FAŁSZERSTW i NAŚLADOWNI 


sj = 4 „UE am z a p + Dow - A = 
SKŁAD GLOWNY DLA AUSTRYL: Otto Kanita ć Go, I Stoss im Himmel, 3, w WIEDNIU. 


We lwowie w apteka h pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego i Beisera. 


PTT o ŘŘŮĂĖ 


ET a 
`. 
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NARODOWY Ę 


CYGARETEK 


A> 4 
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LU 
Handel SE UE E E Ę e 
moa] Karola Balłabana | Maka pożywienia dladzieci ** 
| CWC z I. wiedeńskiej fabryki mąki pożywienia dla dzieci 
Franciszka (Giacomeliiege, 


0. T. WINCKLER | 3 kscź 
3 y wszelki3 gatunki kawy która jako niedoścignięty niczem środek pożywienia dla niemowląt, zastępujący zupełnie pokarm ma- 


we Lwowie, ul. Teatrala L. F cierzyński, przez najznakomitsze powagł w kraju i zagranicą, zsszczętnie uznana i polecona została 


Chmielu dobrego piee sry goa 
1854 


5. 5. poste restante Sambor. 


j , 5 K e WRZE mgmaly einym, " | iz uowodu swej wyśmienitej siły pożywnej tak szybko i pows achnie uzyskała wziecie. kosztuje dla 
poleca wszelkie towary kolonialne (ko o 2 i | AM AMIE niemowląt dziennie tylko 5 centów. Natyć można we LWOWIE u apt. Piotra Mikolascha 
rzenne) pod gwarancyą prawdziwoj a Ceylon grubo-„iarnista iD A 80 ad Cena 1 dużej puszki 80 et., 1 małej puszki 45 et. z opisem używania. 
nie sfałszowanej jakości, począwszy od » Śednia , : > I 4 AE 
dobrego do najwyborniejszego gatunku. W ON r. iri, | WIRE nc -$-] 
Kawa od 75 et. do 1 zł. Set za pół kilo. (Zie- OBTA Si JC SEL s OF W WS W | 

lone ziarna zazwyczaj farbowane lub aska t i TAEA: Dia unikniesin falszerstw 
niedojrzałe, są najgorsze). Bio lać - - A CRY wymagać zaparafowania jak obok na 
Korzenie całe i mielone lecz nie sfałszowane. GRA A $ p e e każdem pudełku 


Herbata czarna prawdziwa eh ńska (gdyż ros- 
syjskiej, którą pierwej drogą lądową ka- 
ra sanami sprowadzano, a obeen e okre- 
tami się sprowadza, nie ma wcale) silna jg 
i wyborna à 

Rum prawdziwy z Jamajki. 

Proszek przeciw owadom, prawdziwy, 

Naftalina przeciw owadom gryzącym i molom, 

Krohmal połyskujący do nadania połysku prze 
dniejszej bieliznie. * 

Woskowa masa dc zapuszezania podłogi, Bpo 
rządzona tylko z prawdziwego wosku, IĘ 


Franko na każdą staezę pocztową. 


Partie | 
posadzki 


NIEOMYLNY SRODEK A 
dla szybkiego uleczenia KATARU, * 


IRRITACY1 PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH 9 
W Paryżu u Pana J. WISLIN i Ko, SI, ulica Sekwany. 


trawajaca długis lata Bi 
Wosk prawdziwy w cegiełkach du woskowaula i (GSZCZNEKOWE z a BEDAE a i 
podłogi, Z Cenniki wraz z warunkami spłaty dla e. k. urzędników państwowych ne 


Wosk PR ALONY ziemny, o PO, tańisz . i : t 
Lakier połyskujący do podłogi, który jej na- 3 7 u «- a T% A 

j wszelkie wyroby stolarskie | Uniformy i składowe części tychże 
jako to: okna, drzwi i t, d. poleca (służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 
i Fabryka parowa | Unifjformsanstalt ie zur „Kriegsmedaille" 
Brac iNo zelak © kę Maurycego Tillera % Co. iż c. k. dostawcy nadwornego 

i Wie. t 7 

| REE A NOM ği W Wiedniu, VII Mariahilferstrasse 22. 1100 


daje zaraz połysku, jednakże nie trwały FG 
Coriosot na skórę do butów, która robi silną $ 
i wytrwałą przeciw wilgowi. _ BU 
Proszek na trawlenie przeciw ohjawiającym wię $ 
często kwasom w żiłądzu i w celu kon- | 
serwowania konfitur owocewych. 
Mydło do czyszczenia wszelkich przedmiotów 
metalowych, prawdziwych lub niepraw- E | 
dziwycb, białego na zynia kuchennego, JĄ | 
wszelkiego rodzaju szkła i t. p. prz SĄ; 
dmiotów do szybkiego oczyszczenia ta- $ | 
kowyeb, | 
Syndetikon d' kitowania szkła i porcelany, 
trwały. 8 | 
Szmirgłowe kamienie ręcż e, do ostrzenia nożów, BH j 
Lakier do bucików czarny, złoty i b'unatny $ | 
| 
| 
| 
| 
H 


O emmo 


Dom Hermann Lachapelle 


J. BOULET i SP. sukesmowie, Inżynierowie—Konstruktorowie 


ulica Boinod 31—33 ÇBoulevard-Ornano 4—6) w PARYŻU 
Krzyż Legii Honorowej w 1838 r. — 13 dyplomów honorowych od roku 1863 do r. 1588, 
t RE" j MASZYNA MWEE US rA NA DW BZ 
L. M A R E K do wyrabiania napoi gazowych WRAK piwa o limoniady sOda-watet p i 
Lwów, Rynek 1. 9, SE Jedyne srebrzons wewnatrz. *SBĘ 
Główny skład fortepianów, pianin i organów 


Zastępstwo nad ornych fabryk Bósendo:fera, 


(Holcus lanatus) „tych fabry 
H teltzwana itd. 


nasienie świeże i pewne na grunta suche Sprzedaż na raty 15 zł. miesięcznie. 

lub mokre zupełnie liche, na pastwiska wy- | Ceny fabryczne z rabas. 10 letnia pwaraueya, 
borna roślina, raz zasiana trwa kilka lat. Pierwsza koncess. szkoła muzyczna. 
Jeden Korzec wraz z workiem kosztuje ; T, Nauka gry na fortep anie w trzech oddziałach, 
4 zł. przy zakupnie naraz 10 korcy dv- |od początków do wydoskonzlenia gry, w połączeniu 
daje się korzec bezpłaźnie. Zamówienia u- 2 nsuką spiewn choraln go, varad muzyki | harmo- 


skutecznia J. Bulsiewiez, skład nasion pii. A pO TA: 48 Ie 0) 
a à tg Uazizmmącyj 1 mimigi. Kursa przygolewaaczę do | 
w Bochni. 878 


PB ma mysi: AA tmatsejnpnb. | ą „ozna cz a | ap 
Pasy do maszyn. Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaż 
u Alojzego Hiibmera 


Oliwa do TNASZY IL RO Lwów, ulica Karola Ludwika |. M3. 


EEEN E OWE. ACURA ZE WA PESES 0 FT TORRE OEA TOPR REA RE FEBE 1 E RST O E A) 
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Syfony o wielkiej i małej tłoczni, trwałe i lutwe do czyszezenia. 
Podręcznik dla wyrabiającego napoje gazowe, cena 5 franków Wysyłka franko prospektów. 
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C. k. uprz. galic. kolej Karola Ludwika. K. k. priv. galiz. Carl Ludwig Bahn. 


l.e- Rozpisanie konkursu. Concurs Ausschreibung. 
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 dz. u. p. 1. 60. 


w celu obsadzenia 37 posad budników dla wysłużonych c. k podoficerów 
zastrzeżonych. 


im Sinne des Gesetzes vom 19 April 1872 R. G, BI. Nro. 60 


zur Besetzung von 37 Dienststellen der Bahnwachter-Cathegorie für aus- 
gediente k. k. Unteroffiziere. 
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Z posadą połączone dochody : m Dla dotyczącej posady są potrzebne: 
Mit densel d Beziige als: 
ad e | 3. teklńkicaiwE a ob für den betreffenden Dienstposten 
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Dla c. k. podoficerów zastrzeżone posady służbowe. Für k. k. Unteroffiziere vorbehaltene Dienstposten. 
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Z drukarni Wł Łozińskiego w, Czarnieckiego L. 12 dom Wernera (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 
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